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Żale i fa n ta zje  
„Osła”

Stanowisko p rasy  ukraińskiej po 
wyborach jest dosyć dzfwne. „Diło" 
w  kilku artykułach, z których cy tow a­
l i ś m y  nawet P e w n e  wyj*Ski> ?aJ?to się 

rzedewszystkiem wyliczeniem strat, 
, ie ^ekom o  zośtały  poniesione w 

wvborach Przez U N D O . Z ak raw a  to
kpiny ze ? X 'M veg0 rozs^ dku- i eś>i 

,,e zważy, że w samej Ziemi C zer- 
/ieńskiej uzyskali Ukraińcy 14 m an-

Pretensje „D&a", które  głównie roz- 
0we „ s tra ty" ,_ dotyczą okręgu 
_ S a n o k ,  gdzie p rzepad ł  zresztą

na
się 
w
datów

•’ - o   - —
w aża  ow_e »f,tra^ ‘ ;. d° ^ cz okręgu 
Lesk 
jedyi

“^ ' a w s t ó w ,  k tó rz y '—  po stworzeniu 
odrębnej djecez-ji dla Łem kowszczyzny 

7ostaii pozbawieni już drugiego 
r - , i r t u  z IfldnosC1^ rusk4 w zachód
k o n ta  „ 0 icce. A le  n a  tn  n i o m .

ierivnv na naszym  terenie kandydat 
i ,,-doki. ^ u m ł P r g y  itiezadov.LQl.enieu krainS K i- . -------------

stal'i pozbawieni już drugiego
- . . . / t u  z lu d n o śc ią  r u s k ą  w  z a c h ó d -

— Małop°lsce- Ale na t0 n iem a ża-
d ' e j- rady- żad&n r z ą d  P ° ,:ski nie b e - 

i'neJ ułatwiai z a s z c z e p ia n ia  s e p a r a ty z -
S t a m ,  -gd'zk; g 0  w o« 6Ie ™'gdy  nie 
. , : niema-.

^  iT k ra iń ^ ’ j f k ^w >kle, nie p o s ia d a ją  
tei 9praW.'e ż a d n e g o  um iaru .  N ie 

zd radzaj*  S ° J  w ó w c z a s  g d y  m a ją  pre  
\ P do ludnośc i po lsk ie j,  że gloso- 

ła w w y b ° rach  fy Iko na k a n d y d a tó w
i kich. Na kogoż w i?c m ia ła  ta  l l ld - 

^ ° - S' crłoso'va<'*> U rnow a,  j a k a  s ta n ę ła  
" ° S J z y  L' N D 0  a  cz y n n ik a m i  m ia ro -

~  -iak s^ dzić na]e'  J_  przeci^wszystkiem k a n d y d a tu r  w
ZV.„mad'Zenia<h w y b o rc z y c h ,  gd z ie  u- 
f g  rfrv o trzym a)li n a  d o g o d n y c h  m ie j-  
k r a ’i  swoich k a n d y d a tó w .  M a ją c  na  
s c a / ‘ terenie z n a c z n ą  siłę —  uk-raiń- 

hvli w s tan ie  P rze,Pr0,wad,zić sam i 
C^ c n v c h  posłów . T łu m n e  g ło so w a n ie  
V S c ó w  uk ra iń sk ich  leża ło  w  ich 
własnym* d o b rze  z r0 Z Jm iany in  in te re-  

■ Istotną. sRladoWą częśc ią  u m o w y  
w y b o r c z e j . - -  w e d łu g  d o n ie s ień  i tak-  

i i  ukrains,kl-'i —  było  g łso w a n ie  u- 
, y  ńrów  rów n ież  n a  k a n d y d a tó w  pol­
skich- Nie był to w ięc  z ich s t r o j y

^ L u d n o ś ć  po lska  g łosow ała  na Po la -  
. nie widząc w tej sytuacji żadnej 
trźeby pom agan ia  kandydatom  u- 

L°aińskin1. a broniąc na wszelki wy- 
dek swoich kandydatów . Zupełnie 

Patem nie rozumiemy, o co się w tej 
Z łei sp raw *e „D iłu“ rozchodzi?

Aie ostatecznie te pre tensje  „D iła“ 
o "tyle bez znaczenia , że do puu- 

Sz a d a iudności p ° 1?kiej w zakresie  jej 
rthowiązków nie jes t  i nigdy nie będzie 
noWoła'ne „U iłc“ i UNDO. P rzyzw o­
itość zaś w ym agałaby , aby p ra sa  ukra­
ińska w strzym ała  się w tym w ypadku 
od wytyków pod adresem  ludności 
p o ls k ie j ,  tak, jak  p ra sa  polska wstrzy 
mywała się od nich, jeżeli idiez o w y­
borców ukraińskich.

K west]a jednak  przyzwoitości nie 
jes t  —  jak  w iadom o —  rzeczą  łatwą 
i nie dla każdego  dostępną.

Co się zaś tyczy żalów „D iła“ , to 
tkwią one gdzieindziej i bodaj —  że 
to  właśnie jes t  najbardziej ‘nteresują- 
cft. Z g łosów p rasy  ukraińskiej wynika 
że m J]tyczne sfery U N D O  liczą na

Prace w  łonie rząduI 1 U l w  w  1 U I I I C  l & ( | U U

Sprawa amnestji jest nieaktualna
tRSZAWA, 13. 9. (Teł. wł. S .) .  i w swoim czasie  donosiliśmy. rozeszły się pogłoski, że sp raw a
aj wieczorem w rócił  do W a rs z a -  I Duże za in te resow anie  w yw ołała  w  stji je s t  w ogóle  n ieaktualna.

W ARSZAW A, 13. 5. ;(Tel. wł. § .) .  
W czora j  wieczorem w rócił  do W a rs z a ­
wy P. P rezyden t  Rziplitej po kilkudnio­
wym pooycie na W ileńszczyźnie . Bez­
pośrednio  po powrocie P. P rezyden t  
p rzy ją ł  prenijera  Sławka, który p 0 in- 
fo rm ow ał go, jak  zwykł#, 0 bieżących 
p ra c a c h  rząau.

Tym czasem  w poszczególnych mi­
n isterstw ach wre p raca  nad pro jek ta ­
mi różnych ustaw , z któremi rząd  za ­
m ierza w ystąpić  pred  znowym Sej. 
mem. Jedną z najw ażnie jszych  będlzie 
u s taw a o Izbach Pracy , o których już

w swoim czasie  donosiliśmy.
Duże za in te resow anie  w yw ołała  w  

swoim czasie zapowiedź amnestji ,  jaka  
miała się ukazać  w związku z w p ro ­
wadzeniem now ego ustroju. Obecnie

rozeszły się pogłoski, że sp raw a amne* 
stji je s t  w ogóle n ieaktualna.

D onoszą  również, że nie są aktu­
alne projekty  w spraw ie  reformy po­
datków.

Granica w ie k u  dla oficerów
i  i  ł  . ^ «  f  t \  ^    z . . . .  /_ t . . C  O  « ^WARSZAWA, 13. 9. (Tel. wł. S .). 

W  „Dzienniku U s taw " ogłoszono 
wczoraj rozporządzen ie  min. sp raw  
wojsk, w sp raw ie  g ran icy  wieku przej­
ścia na emeryturę. Granicę tę ustalono  
dla  oficerów  do m ajora w łącznie na 46  
lał, dla poapułKO wników 48, p u łkó w -

£ ta k  mLiiw ę  I S o w ie ty
zawierać będzie deklaracja rządu Rzeszy

B F R l 1N; 13 9. (PA T ). W  berliń­
skich kołach politycznych w yraża ją  
p .zypuszozen it ,  że dek la rac ja  rządu  
Rzeszy, której ogłoszenie  nas tąp i  w 
N orym berdze  na n iedzieinem posie­
dzeniu Reichstagu, zawierać  będzie 
ważne ośw iadczenia , po rusza jące  sp ra­
wy o charak te rze  m iędzynarodow ym .

W  p ie rw szym  rzęd zie  m a rząd  R ze ­
s z y  w ystąpić  z  ostrym  a p zlem  pdd  
adresem  m ocarstw  syg n a ta r iu szy  p a k ­
tu  k ła jp c d zk L g o  i za żą a a ć  in lerw rncji 
celem  sk łonien ia  L itw y  do  p o sza n o w a ­
n ia  p ostanow ień  s ta tu tu  k ła jpedzk iego . 
R ó w n ież  pod  adresem  R o sji sow ieckie j 
w ysto so w a n e  m a być żądan ie  zan ie­
chania  propagandy bo lszew ickie j, sk ie ­
row anej p rzec iw ko  N iem com .

Zdaniem  kół politycznych, rząd 
niemiecki nie pominie okazji dla po­
now nego podkreślenia swego pro testu ,  
zgłoszonego do rządu  amerykańskiego 
w związku ze znanem  wystąpieniem  
sędziego B rodsky‘ego.

.0 ile chodzi o stosunek Niemiec do 
konfliktu vvło®ko -  abisyńskiego, to de­
klaracja rządu potwierdzić ma dotych­

czasow e neutralne s tanow isko  Nie­
miec i wyrazić ubolewanie  ną w ypadek  
{ir,ożMweg.o zaos trzen ia  w  tej dziedzi­
nie.

M ożliw e je s t  rów n ież oględne spre­
cyzow an ie  w deklaracji ftttffttfeotrMt > 
ży c ze ń  ko lan jam ych . Z a  rze c z  pew ną  
u chodzi, że  obok 'w spom nianych punk-  
Tów zagran iczne -  p o lityczn ych  ogło­
szo n e  zo sta n ą  n iezw yk le  doniosłe de­
c yz je  w zakresie  p o lity k i w ew n ętrzn e j 
R zeszy .

n ikó w  50, geneia łow  brygady  52, g e ­
nera łów  d y w izy j v generu łów  broni 54, 
kom andorów  -  podporuczn ików  38, 
kom andorów  -  poruczn ików  43, ko- 
matndorów 49L kontradm ira łów  i w ice­
adm irałów  53. P rzy  obliczaniu emery­
tu r  b rane  też będą pod uw agę la ta  p ra ­
cy sam orządow ej,  o raz  służby w d aw ­
nych formacjach, wojskowych.

Wznowienie wojny 
Boliwji z Par&gwajem?

B U E N O S  AIRES, 13. 9-. (PAT). 
Boliwijsko -  p a ra g w a js k i  pokojowa 
zawiesiła  p race  z powodu w yjazdu  
większości delegatów. P rzew odniczący  
delegacji boliwijskiej miał oświadczyć, 
ż e

w o jna  nie zo sta ła  skończona . 
P rzew odniczący  delegacji pa ragw aj 
sklej zakom unikow ał rozjemcom, że 

istn ieje oniaw a w znow ien ia  dzia ­
łań w ojennych .

Nowa polityka Stapów Zjednoczonych

Represje celne wobec Niemiec
WASZYNGTON, 13. 9. (PAT). W e­

dług wiadomości z kół dobrze poinfor­
mowanych, sekretarz stanu Hull zawia­
domić miał ambasadora Rzeszy Littera, 
że

z dniem 15 października przestaną 
być stosowane wobec Niemiec ulgi 
celne, przewidziane w układach han-

Straszny wybuch w kopalni

17 górników poniosło śmierć
głębokości 135 metrów w  sztolni w yso­
kości 1 m., co poważnie utrudniło akcję 
ratunkową. 2 uratowanych zmarło w  
ciągu nocy.

LONDYN, 13. 9. (PA T). W  kopalni 
w North Camber w  pobliżu Barnsley, 
nastąpił wczoraj wieczorem wielki w y­
buch. 17 górników ponoslo śmierć, 8 jest 
ciężko rannych. Wybuch nastąpił na

bardzo  szerokie możliwości w najbliż­
szym okresie, których ukoro-nowaniein 
ni -mniej ni więcej —  ma być au tono-  
mja na o bszarze  trzech w ojew ództw  
połudn. - wschodnich. Niewiadomo, 
gdzie  ukraincy nabra li  natchnienia  do 
tego  rodza ju  fantazyj.

O auto-nomfi pisaliśmy już niejedno 
krotnie. Stan-owisko nasze w te j  sp ra ­
wie jes t  dos ta tecznie  znane, nie bę­
dziemy się więc tu pow tarzali.

Jeżeli jednak  Ukraińcy sądzą , .że 
kwestja  autonom ji s ta ła  się w jak ie j­
ko lw iek  formie te ra z  aktualna, to się

p o p ro s tu  mylą. Albowiem o auton-o- 
mji żadnej n iem a mowy.

O statn io , cytow any przez nas, a r ­
tykuł „G aze ty  Polskiej" nie pozosta­
wia chyba pod tym względe-m żadnych 
złudzeń, jeżeli idzie o o-pinję s ter  kie­
rowniczych.

Tetn-b a r  dziej je s t  ta  spra-wa najzu­
pełniej n ieak tualna  w społeczeństwie 
Ipolskiem.

T rzeba  zaś te rzeczy odrazu  p o ­
wiedzieć ja sn o  i niedwuznacznie, ab} 
później nie było żadnych nieporozu­
mień i fałszywej gry*

dlowych, zawartych na podstawie 
zasady wzajemności. Amerykański 
sekretarz stanu zarzuca Niemcom u- 
trudnłanie dostępu produktów ame­
rykańskich na rynek niemiecki, co 
stanowi „stale i jaskrawe upośledze­

nie towarów amerykańskich".
Obecnie toczą się rozmowy handlo­

we nemiecko-amerykańskie. Ponadto o- 
czekują, że przed 15 września nastąpi 
zawieszenie stosowania ustępstw cel­
nych dla około 100 artykułów, przewi­
dzianych w traktatach handlowych ze 
Szwecją, Belgją i Tahiti. Portugalja, Da- 
nja i Włochy zostały zawiadomione, że 
przyznane ton ulgi celne mogą być anu­
lowane z 30-dniowem wymówieniem, 
z powodu dyskryminacji importu ame­
rykańskiego.

Decyzja amerykańska w tych spra­
wach jest interpretowana jako zapocząt­
kowanie nowej polityki represyj celnych 
wobec krajów, nezapewniających rów­
ności traktowania wyrobów ame-ykań- 
sklch.

O k a z y fn a
sprzedał reklamowa

M  z M
na T a r g a c h  Wschodnich 
Ceny po kosztach wytwórczości 

fabrycznej.
75341
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Min. La v a l akcentuje

Zgodność poglgdów Franci i Anglii
GENEWA, 13. 9. (PAT). O godz. 10 

min. 40 zaczął przemawiać na Zgroma­
dzeniu Ligi Narodow premjer Laval. 
Mówca zadeklarował na wstępie wier­
ność Francji wobec paktu Ligi Narodow. 
„Doktryna zbiorowego bezpieczeństwa 
— oświadczył premjer Laval — pozosia- 
ie naszem prawem.

Negowanie paktu Ligi Narodów o- 
znaczałoby rezygnację z naszych 

ideałów.
. Sir Samuel Hoare w swem przemó­

wieniu zaakcentował wolę W. Brytanji 
w Kierunku poparcia systemu zbiorowe­
go bezpieczeństwa bez zastrzeżeń, ż a ­
den kraj nie przyjmuje oświadczenia te­
go do wiadomości z satysfakcją mięk­
szą, aniżeli Francja. Po układach rzym­
skich nie mogę bez wzruszenia mówić o 
konflikcie, który tak dalece zaciężył na 
obradach Zgromadzenia.

7 stycznia w  Rzymie Mussolini i ja 
załatwiliśmy wszystkie sprawy, któ 
re mogły nas dzielić. W Stressie, 
wraz z delegatami brytyjskimi na­
trafiliśmy u Mussoliniego na analo­
giczną chęć służenia sprawie pokoju 
i wiem, że jest on gotów  do konfy- 

nuov'ama tej współpracy.

Radjoteiegrafiści strajkują
N O W Y  JORK, 13. 9. (PA T ). Z a-  

,s tra jkow ali  radjotelegrafiści  na 12 
s ta tkach  (w  tern na 10 o asażersk ich )  
p rz e d  wyruszeniem  na morze. P rz y ­
wódcy strajiku usiłują spara liżow ać 
w szystk ie  s ta tk i am erykańskie, sp rze­
c iw ia jące  się zaw arciu  urnowy zbioro­
wej ze związkiem zaw odow ym  rad jo -  
telegrafistów  S tra jku jący  dom agają  
się uznania  ich związku, podw yżki płac 
i po lep szen ia  w arunków  pracy. W c z o ­
raj 11 s ta tków  w yruszy ło  na morze, 
nie podp isu jąc  nowej umowy. N iek tó­
re sta tk i z a an g ażo w a ły  now ych  radjo- 
te legrafisfów.

Kronika telegraficzna
Ateny. Dwa Torpedowce oraz jeden 

kontrtorpedowiec włoski przybiły do 
wysepki Archeda w pobliżu przylądka 
Sunium, poczem odpłynęły.

Nowy Jork. W  m. Harrison odbył się 
slUD znanego tenisisty Fred.'1 Perry z ar­
tystką filmową Heleną Vinson.

Nowy Jork. Wylądowała tu po 13 
gudz. 50 min. lotu z Los Angeles lotni- 
czka Laurain Galls, bijąc kobiecy rekord 
światowy lotu śródlądowego, należący 
dotychczas do Amelji Erhart, a wyno­
szący* 17 godzin 7 min.

Meksyk. Strzelanina w parlamencie 
pociągnęła drugą ofiarę ludzką. Jeden 
z dwóch rannych deputowanych zmarł 
naskutek odniesionych ran. Krwawe zaj­
ścia w parlamencie wywołały wielkie 
wzburzenie w  kołach politycznych. Za­
chodzi obawa ponownych starć.

Kair. Pomiędzy rządem egipskim a 
zarząde i Kongo belgijskiego zawarto 
po wielomiesięcznych rokowaniach układ 
w sprawie budowy rezerwoaru na jezio­
rze Alberta.

Tokio. Przez 6 godzin zgórą w mieś­
cie Szibata srożył się gwałtowny pożar, 
który zniszczył trzecią część miasta. — 
Około 50 ludzi odniosło rany, zaś 6.000 
pozostało bez dachu nad głową. Straty 
obliczane są na 3 miljony jen.

Wiedeń. Austrjacki minister spraw za­
granicznych Berger-Waldenegg powrócił 
dziś z Genewy do Wiednia.

„DLA D Z IE C K A 1' . —  Szczeg ó ln ie  tra­
g icznego  znaczen ia  nabiera  w obecnej 
chw ili zn a czek  p o czto w y , w yp u szc zo ­
ny  niedaw no w B elg ji na cele dobro­
czynne, —  opieki nad dzieckiem . N a  
zn a czku  tym  W i d z im y  dziec i zm arłe j 

trag iczn ie  kró lo w e j B e lg o m

Bywały niekiedy w  Genewie trudne 
momenty i istotne rozczarowania, 'ale 
w iara  nasza w Ligę Narodów nigdy nie 
słabła. Z wytrwałością, której nic nie 
zdołało zniechęcić, reprezentanci Francji 
Dędą się stale przyczyniali do wzrostu

prestiżu Ligi, Narodów i do rozszerzania 
jej zakresu działania.

W  ostatecznym wysiłku Ligi Naro­
dów, mającym na celu znalezienie wyjś­
cia z sytuacji 

jestem zdecydowany wy Konać obo­

wiązek członka Ligi Narodów i przy­
jaciela. Włoch. Zostanie uczynione 
wszystko, aby zaspokoić uzasadnio­
ne potrzeby W łoch —  szanując za­
razem uprawnienia innych członków 
Ligi. Francja ł W . Brytanja są cał­
kowicie zgodne co do konieczności 
poszukiwania poKojowego załatwie­
nia konfliktu. Nasze zobowiązaniu 
figurują w  pakcie Ligi Narodów i 
Francja nie uchyli się od ich w yko­

nana.
Mowę Lavala Zgromadzenie przyjęło 

burzliwemi oklaskami.

G E N E W A , 13. 9. (P A T ) .  Po dele­
gacie Francji,  Lavalu, p rzem aw ia ł  de­
lega t  Indyj, A g -  Khan., k tóry .sformu­
ło w a ł  sze reg  u w a g  krytycznych w  s to ­
sunku do Ligi N arodów . L iga  N a ro ­
dów. zdaniem  mówcy, zbytnio zajm-ujc 
się sp raw am i europejskiemu. M ów ca 
zwrócił również uw agę na niepowo­
dzenie konferencji rozbrojeniow ej, na 
nowy wyścig  zbrojeń  o raz  na obecny 
za ta rg  grożący  pokojowi.

N astępn ie  zab ra ł  głos de legat
Afryki południowej T e  W ate rs ,  z azn a ­
czając  na wstępie, że

ludność A fry k i po łud n io w ej s z c z e ­
góln ie zo sta ła  zan iepoko jona  po­
g arsza ją cą  się sy tu a c ją  z  p ow odu  

ko n flik tu  ab isyń sk ieg o .
-Przeciw staw iając  prze jśc iow e moty­
wy, k ie ru jące  polityką n a rodów  euro­
pejskich , interesom Afryki po łudn io ­
wej, mówca stw ierdza , że

p o d zia ł A fry k i p o za  a u to ry te tem  
L ig i N a ro d ó w  pociągną łby za  so ­
bą w ielkie n ieb ezp ieczeń stw o  za ­
rów no dla  m d ów  czarnych , ja k  i 

dla  rasy białej.
O becny kryzys zachm urzający  ho­

ryzont, może być 
p o czą tk iem  konso lid o w a n ia  się 
d zik ich  i w o jo w n ic zych  in s tyn k ­
tów  cza rn e j A fry k i oraz za p o w ie ­
d zią  w o jny  rasy c za rn e j. W  testu 
te ż  tk w i, zdan iem  A fry k i p o łu d ­
n iow ej, n ieb ezp ieczeń stw o  dla

E u ro p y  i A fryk i. Jeśli Afryka, z o ­
s ta n ie  p o d p o rzą d ko w a n a  tosom  
E uropy, w ów czas podn iesie  z b r o j­
n y  bun t i p o g rą ży  się w otchłani 
p ierw otnego  b a rb arzyństw a . C zar­
na A fryka  n igdy  nie p rzeb a czy  an i 
nie zapo m n i k rzy w d  je j w y rzą d zo ­

nych.
Czyniąc zkolei aluzję do Włoch, 

mówca zapytał,  czy szef rządu- tak  
energiczny i potężny, który spow odo­

w ał odrodzenie  sw ego narodu, nie mo­
że zastanow ić  się i za trzym ać  w  chwili 
tak krytycznej. M ów ca zauw aży ł rów ­
nocześnie, że Afryka po łudn iow a bę­
dzie m ogła  p ozos tać  członkiem Ligi 
N a ro d ó w  tylko wtedy, jeśli będzie  głę­
boko p rz e k o n a n a  o lojalności Ligi. W y 
chodząc  z tegc założenia, mówca z 
wielkiem zadow oleniem  w ita  o negda j-  
(szą  mowę sir Sam uela  H o a re ‘a o ra z  
dzis ie jszą  mowę prem jera  Lavala.

J a k  w iadom o, n a sz  tran sa tla n tyk  s/s P  
nąl i do W enecji, O to  fra g m en t m iasta

iłsudski w  p o a ró zy  sw e j obecnej za w i-  
d o zo w  ze  s łyn n ą  ko lum ną  na  P ia zze tta .

RZYM.-KAT. KOMITET PARAFJALNY
w Niżankowicach zawiadamia, że 

zbiórka na budowę kaplicy 
w Hermanowicach ztzwolona reskryptem 
W ojew óaztw a Lwowskiego z 7 kwietnia 
1933 przyniosła zł. 531,12 jako czysty 
dochód.

Za Komitet 
Ks. M. Poprawski 
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W Y T W O R N E  M ATERJAŁY N A  
U B R A N I A ,  P Ł A S Z C Z E ,  K O S T I U M Y ,  KOCE PLEDY, DERKI, BUNDY

PODRÓŻNE, KURTKI 
Wystawia w i>ałacu Sztuki

WSCHODNIGH F a b ry k a  L e s z c z k o w s k a

Bilans Banku Polskiego
W ARSZAW A, 13. 9. (P A T ) .  W  

■ciągu p ie rw sze j d e k a d y  w rześn ia  za­
p a s  złota w  B anku Polskim pow ięk­
szył się o 0.1 mil]'. do  511.6 milj. zł. 
N a to m ia s t  s tan  pieniędzy zagran icz­
nych i dewiz obniżył się o 2,4 milj. zł. 
d o  8.4 milj. zł. Sum a w ykorzystanych  
•kredytów spad la  o 4.8 milj. zł. do 
760.5 milj. zł., p rzyczem  portfel w ek ­
slowy spad ł o  0.4 milj. zł. do 649.2 
milj. zł. Portfe l zdyskontow anych  bi­
letów skarbow ych  spadł o 1.6 milj. zł. 
do 58.0 milj. zł. i s tan  pożyczek za ­
bezp ieczonych  zas taw am i o 2.7 mili.

zł. do 53.3 milj. zł
Z a p a s  polskich  m onet srebrnych i 

b ilonu wiz rósł o 12.6 milj. zł. do 23,2 
■milj. zł. Pozycje  „.inne ak ty w a"  i „inne 
p a sy w a "  zwiększyły się, p ierw sza o 
5 .7  milj. zł. do 162.5 milj. zł., druga 
zaś o  i . i  milj, zł. do  301.7 milj. zł. 
O bieg  'biletów bankow ych, w wyniku 
•wyżej om ów ionych zmian, sp ad ł  o 26.5 
milj. zł. do 956. milj. zł. Pokrycie zło­
tem obniżyła  się do 48.69 porcent i 
p rzek racza  norm ę s ta tu to w ą  o 18.69
■punktów

— r u

K tn  w y g r a ł ?
W ARSZAW A, 13. 9 ( l e i .  wł. S.). 

•W dzisiejszer.i c iągn ien iu  P aństw ow ej 
L o ter ji  Klasowej pad ły  w y g i n ę  na na-, 
“s tępu jące  numery:

50 .000  z l. na nr. 44926. *
10.000 M na nr. 26494 35007 

'91079 153730.
• S.OOu z ł. na nr. 50818 52455 
J1014H.

2.000 zl. na nr. 3175 6162 22207 
-29521 41133 44430 46145 52093 57649 
.80145 120484 132004 133771 137279 
142188 148361 156214 158779 158957 

■161312 171275 172188 175369 178480.
1.000 zł. na nr. 187 4695 8893

44 776  21351 23335 25152 27874 42981 
44917  48031 52939 53713 60757 62520 
•68443 68450 78332 78851 83192 86307 
■87986 89912 90980 92749 93951 9278 
108077 114340 T  8114 1 37193 137139 
■139429 143793 149927 151810 154018 
160703 167791.

F i i T R A  D A M S K I E
g o t o w e  w ■ajwiekszym wyborze wszelkie 
m r z e r ó b k i  w y k o n u j e  n a j t a n i e j

F.iJ- Lubelscy
-14*;
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W  dniu podniesienia bandery na polskim transatlantyku

ttsndel zamorski a nasza stopa życiowa
, .  (— ) W  d z i s i e j s ^ m  port po t. K an ad a  (592 z ł) ,  Inlajndja (535 z ł) ,  

sk i w u  dyni szykuje  się do niecodzien Szw ecja  (535 z ł) ,  Związek Połudn.
ńej uroczystości, k tóra  radosnem  e- 
chem odbić się w inna nietylko o pol­
ski b rzeg  m orza, lecz również o ca łą  
PojSKę. Dziś bowiem nas tąp i  uroczy­
ste poświęcenie o ra z podniesienie ban- 
dery na nowym transa tlan tyku  polskim 
„M. S. P iłsudski1*, który zbudow any  
we w roskiij stoczni M dnfaicone, we 
czw artek  dnia 12 bm. po złożeniu wi­
zyt w  cafym szeregu portów  europej­
skich, zawinąi dc m acierzystego  por­
tu, by pod  polskiemi ba rw am i pełnić 
służbę ku chw ale  Polski i N arodu  .poi- 
skiego.

M om ent ten  uroczysty kieruje n a ­
szą  uw agę  n a  Polskie  M orze i każe w  
pierwszej linj.; rziucić kilka uy ag  na  
m arginesie

„ m arskości“ |człow ieka w Polsce  
i p o lsk ie j „ ku ltury  m o rsk ie j“.

C óż  bardzie j  n a d a je  się jak o  odpo­
w ied z  n a  te  zagadn ien ia ,  jak  rzucenia 
.okiem n a  o b e łh y

p o lsk i handei za m o rsk i i po lską  
stopę  życ iow ą .

N a  zagadn ien ia  te zwrócił n iedaw ­
no  uw agę .dyrektor Insty tu tu  B a ł ty c ­
kiego p. Jó ze f B orow ik , w  pracy p t . :  
„E k sp an s ja  m orska  —  czy  auitarkja", 
tam ieszczonej w  „Przeg lądz ie  W spół­
czesnym" (n r .  :159 lipiec 1935).

‘Dwie są  w  „M ałym  boczniku  S ta -  
ty s tycznym " ;(r. 1935) tabelki- z któ­
rych każdy  ocenić m oże „m orskość" 
człowieka w  Polsce  —  tabelkam i temi 
to: „H andel zagran iczny  niektórych 
k ra jó w "  i  „O b ró t  handlu  zagram cz- 
nego .niektórych k ra jów  na głowę lud­
ności".

W  pierwszej z wymienionych ta­
bel znajdujemy

pf ze d  P olską 16 państw , 
istatnie miejsce w ś ró d  nich zajmuje 
H iszpanja. Jed n ak  handel zagraniczny  
Hiszpanji z roku 1933 wynosił 2 i pół 
miljarcja zł, w ów czas gdy w Polsce 
osiągnął tylko 1 i  3 /4  m iljarda. Biją  

olskę pod tym względem  takie, zd a -  
w oby się, małe i o mniejszem zna- 
czeniu kraje, ja k :  C zech o sło w a c ją  w y  
kazująca w  tym sam ym  roku 3 .0  m i-  
b a rd y  zł, D atija  .... 3>1 m,ljarda zł, 
b jw e c ja  ~  3 ,4  .miljarda zj ( m ó- 
'  lr  juz o  H ólandji i B e lg ji, k tórych  

ym iana  to w aro w a  dystansu je  naszą* 
po w zględem w artośc i trzy  I  cz tero- 
.  £ ie< , P ó ż n k a  ta  zwiększa  s ię  jesz
m-l!  : ardlzie,j ’ S dy porów,namy nasze 
ab io ty  w  handlu  '
Tzeliczemiu

zagran icznym  «r

na g łow ę  ludności,
. O dnośna  tabe la  da je  zestawienie 

° b ro tó w  w la tach  1928 i  *933 dla 30 
państw. W  tabeli tej ty lko  d w a  kraje  

3 kazują stosunki bardziej opłakane 
d o lska , a mianowicie: Jugosław ia

1 Z- s .  s .  R .
Przypatrzmy się  tej tabeli charak- 

eryżującej obrót handlu zagraniczne- 
§° państw na  g łow ę ludności..

N a czele pań s tw  kroczy N o w a  Ze- 
andją. której obró t handlu zagran icz­
na?^ 1 a wynosił w  r. 1933 —

12 zł; z kolei idzie SS zw ajca r  ja
n  z ł ) , następnie  Belgja (8ti9 zł), 
Uan,ja  (866
(959

Nrrrw
zł), Holandja  

e-2ija (633 zł), Amglja
(844 zł), 

(629 zł),

9'- Zł.
za pokój 

2 pełiem  utrzym aniem  
dziennie 

^  Pensjonacie

b O  T E  L U  R 0 Y A L ,
W arszaw a, Chnrelna 31
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Afryki (501 zł), F ran c ja  (392 zł), 
A rgentyna (o84  z ł) ,  F in landja  (329 
zł) ,  Niemcy (294 z ł) ,  Austr ja  (282 
zł), C zechosłow acja  (270  z ł) ,  S tan y  
Zjedn. A. P. (170  zł), Ł o tw a  (151 zł), 
W łochy (150 zł), Estc-nja (139 zł) , 
W ęg ry  (126 zł), L itwa (112 zł) , 
H iszpanja  (1C8 zł) ,  Rum unia  (74 zł), 
B razylja  (63 zł), B u łgar ja  (54  zł). 
P olska  (54  zł) ,  a wreszcie Jugosław ja  
(53 zł) i Z. S. S, R. (24  .zU .

Nie chcemy bliżej analizow ać tych 
liczb, z których wynika, że  choćby ta­
ka L itw a  ma ponad  dw ukro tn ie  w y ż ­
szą kw otę  handlu zag ran icznego  na 
głowę ludności niż P olska  (112 i 54), 
C zechosłow acja  pięciokrotnie (270  i. 
54 ) ,  Ł o tw a  niemal trzykrotnie (151 j 
54) ,  E sto n ja  ponad  dw ukrotnie  (139 
i 54), itd.

Zresz tą  czytelnik sam z przy toczo­
nych cy ir  zo r j tn tu je  się jak  skrom ną 
je s t  miara poziomu życia i z n a c z en i .  
obyw a te la  po lskiego , w  porów naniu  
do poziomu życia i znaczenia  o byw a­
teli innych państ/w

Obywatel polski z 4.05 zł m iesięcz. 
negu obrotu z  zagranicą, jest na sza ­
rym końcu w r o d z i *  narodow , korzy­

stających z dobrodz ie js tw  wymiany 
wartości.

Skąd takie upośledzenie? S kra jne  
nasze ubóstw o, ubóstwo grauiczące 
poprostu z nędzą  —  czego w yrazem  
niepokojącym jes t  nietylko 54  zł na­
szego udziału na głowę w  obrocie m ię­
dzynarodowym, ale też sum a 366 zł 
rocznego dochodu, p rzypada jącego  
przeciętnie na  głowę ludność! w  roku 
1934

Pozycje te odbija ją  się między in- 
inemi na spożyciu poszczególnych a r ­
tykułów w  Polsce . Czyz m am y pow ta­
rzać, niejednokrotnie przez nas noto­
wane cyfry spożycia w Polsce : psze­

nicy, ryżu, cukru, spirytusu, piwa, w ę­
gla, prądu  elektrycznego, m ięsa  itd. 
N a wszystkich tych odcinkach stoim) 
daleko poza szeregiem państw  świata. 
Jedyr.ie w  spożyciu karto fli (932 kg. 
rocznie na 1 mieszkańca) stworzyliś­
my rekord, którego nie pobił dotąd  
żaden kraj.

Jes t  p rze to  rzeczą w skazaną  ten 
nasz niedorozwój gospodarczy i wiek 
kie ubóstwo stwierdzić również od stro 
ny naszej „morskości" w Polsce, 
zwłaszcza w  dułu, w  którym na m urze 
wypłynie nasz nowy sta tek  Łansoce-  
anic^ny, m ający między inr.emi za za­
danie podniesienie „morskości 1 
„kultury  m orskiej" w  Polsce.

S tatkowi temu życzyć należy by p ra  
ca swą p o p r a w i ł  te cyfry, na które 
wskazaliśm y w  puwyższym a rtykule. 
Niech więc łamie fale mórz świata 
również i pod dewizą zwiększenia n a ­
szego dochodu narodow ego.

MATERIAŁY »  UBRANIA MEJKIF
PALTA, RAGLANY z najlepszych fabryk bielskich,
Oryg. Angielskie oraz wszelkie dodatki krawieckie

p o l e c a

OLBRZYMI WYBóR! 
CENY NAJNIŻSZE!

L w ó w ,
H o t e l  E - u r o p e a s R i

C zy Ja p o n ja  powróci do Ligi N a ro d ó w ?

Na Dalccim Wschodzie gotuje się 
nowa niespodzianka, tym razem po­
kojowa: między Chinami a Japonją 
zarysowują się coraz widoczniejsze 

oznaki zbliżenia.
Przed awomz miesiącami jeden z orga­
nów prasowych chińskich, zbliżony do 
rządu nankińskiego napisał:

„Polityka japońska w Chinach doko­
nała poważnejjewolucji od początku 1933 
r. Rząd nankmski zdał sobie sprawę, źe 
nie może liczyć na  interwencję Ligi Na­
rodów, ponieważ m ocarstwa nie myślą o 
ochronie swych interesów w Chinach. To 
też nie odrzucając ich współpracy gospo­
darczej, rząd chiński nie będzie się wahał 
■przyjąć takąż współpracę Japonii, byle 
-tylko nie miała ona charakteru agiesyw- 
•ttego. Można poczytywać świeżą reorga­
nizację administracyjnego zarząeu w 
prowincjach Hopei i C^ahar, jakc pierw­
sze kroki ku przyszłemu ekonomicznemu 
porozumieniu chińsko-japońskiemu".

Zdaje się, że medługo nastania kro­
ki dalsze, a pierwszym z nich będzie 

uznanie przez Chiny niepodległości 
państwa mandżurskiego (Mandzukuc) 

Uznanie Manożurji przez Chiny wyda 
się wielu równie paradoksalnem, jeśli nie 
więcej, jak zbliżenie chińsko - japońskie, 
a niemniej przeto wszystko wskazuje, że 
to już rzecz postanowiona. Zapewne po­
łudniowo-zachodnia część Chin będzie 
protestowała, a mianowicie prowincje 
grawitujące ku komunizmowi Kung-

Si i Kuang - Tung; być może, że ogroszą | chińsko -japońsko-mandżursKiego przeci
one nawet niepodległość w stosunku do 
rządu nankińskiego. Ale to wszystko nie 
będzie miało wielkiego znaczenia i wpły­
wu na układ stosunków na Północy i na 
Południu Chin.

Swego czasu, gdy mocarstwa w Ge­
newie zobowiązywały się do tego, że ni­
gdy nie uznają niepodległości Mandzurji, 
niektórzy dyplomatyczni przedstawiciele 
tych mocarstw w Tokio wyrażali żal z 
tego powodu, 

podkreślając, że w polityce nigdy nie 
powinno się mówić, że się czegoś 

„nigdy" nie zrobi.
Niechaj jednak ci przedstawiciele się po­
cieszą! W  poPtyce można powiedzieć 
„nigdy", a mimo to po jakimś czasie zio- 
bić coś wprost przeciwnego.

Otóż dzisiaj niema państwa, któreby 
nie miało jakiegoś interesu , do załatwie­
nia w Mandżurji. To też 
Chiny zostaną pobłogosławione w tym 

dniu, w którym pizez uznanie Man- 
dzukuo zwolnią rządy państw z w ię­

zów, kt 5re dotychczas je jeszcze
trzymały.

W  Nankinie i w Tokio mówi się już 
głośno w kołach dyplomatycznych przed­
stawicieli mocarstw o mającej nastąpić 
nieaiugo ich współpracy politycznej i go­
spodarczej z Mandżurją, która to współ­
praca ma się oprzeć na następujących 
zasadach: 1) Uznanie Mandżurii przez 
Chiny, 2) utworzenie wspólnego frontu

wko penetracji wpływów komunistycz­
nych na Dalekim Wschodzie.

Uwarunkowana' uznaniem Mandżurji 
współpraca chińsko-japońska m a objąć 
przedewszystkiem

północ Chin. •
Rokowania w tej sprawie się toczą, jd'o- 
rą w men udział wojskowe władze j a ­
pońskie, władze chińskie i przedstawicie­
le Towarzystwa Kolejowego południowo- 
imandżurskiego. Dotyczą te rokowania 
kwestjf rozwoju komunikacji powietrznej 
1 kolejowej w północnych Chinach, eks­
ploatacji górniczej, przemysłu bawełnia­
nego i hodowli baranów. W  celu sfinan­
sowania tych zamierzeń, wymieniona 
kompanja kolei oołudniowo-mandżurskiej 
w r ą g a  w imprezę szereg banków.

Następstwem wszystkich tych pocią- 
gnięć natury gospodarczej i politycznej 
może być jeden skutek zupełnie niespo­
dziewany:

Oto Japonja wróci do Ligi Narodów.
Po uznaniu bowiem państwa .mandżur­
skiego przez Chiny, cały za ła rg  japonji 
z Ligą Narodów straci wszelkie podsta­
wy i stanie się nieaktualny.

Można sądzić, że 
Liga Narodów, której grozi v  rej 
chwili wystąpienie ł jej łona Włoch, 
przygarnie z włelką miłością chwi­
lowo marnotrawną córkę—Japonję.

A. M.

Włochy wobec groźby sankcyj
Jak wiadomo, Włochy oświadczyły 

bez ogróoek, że zastosowanie wobec 
mrh jakichkolwiek sankcyj uważać bę- 
aą  za „casus belll".

Jak owe sankcje wyglądałyby w prak­
tyce? W pierwszej Iinji polegają one na 
wstrzymaniu wszelkich dostaw- artyku­
łów potrzebnych dla pfowadzenia wojny, 
a więc węgla chemikalji, broni, amunicji, 
konserw, masek gazowych, motorów itp.

Jeszcze groźniejszem jednak od tego 
wszystkiego byłoby 

zaniknięcie całego Morza śródziem­
nego,

dla włoskich transportów mniskich, — 
co musiałoby zadecydować o kompletnej 
klęsce Włochów w Abisynji. Toteż nic 
dziwnego, że groźba sankcyj wyprowa­
dza Włochów z równowagi.

Nasuwa się py tane . czy praktyczne
przeprowadzenie zamkftięcia Morza Śród

emnego jest możliwe — i kio mógłby 
się podjąć tego zadania. Otóż w sprawie

tej decydujący głos ir.a tylko i wyłącznie
Angija.

Posiada ona ptzeciez
uibraltar i Port Said, 

te dwa klucze u wrót Morza śródziem­
nego i Kanału Surskiego. Posiada poza- 
tem potężną flotę śródzćm no - morski 
z olbrzym,eni dreadnougthami „Nelson" i 
„Rodney" na czele, — z któremi w obec­
nej ' chwili nie może zmierzyć się flota 
włoska. Trzeba też pamiętać, że wedle 
konwencj* morskiej stosunek floty wo­
jennej Anglji do Francji i Włoch przed­
stawia się jak 5:3:3.

A poza Gibraltarem i Port Said po­
siada Angija jeszcze dalsze bazy opera­
cyjne na Malcie i Cyprze, — tak, że n k -  
tycznie jest ona 

panem całego M.orza śródziemnego. 
Jccinak i Italja ma w swem ręku 

potężne, pierwszorzędne atuty. 
Południowy cypel Sycylji oddalony jest 
tvlko na 140 kim. od północnych wy.

brzeży Tunisu (Cap Bon), —  a wyspa 
Pantelleria nawet tylko o  45 mil mor- 
slrrh.

Mając do dyspozycji silną bądżcobądź 
flotę, świetnie zorganizowane lotnictwo 
i Misko 70 łodzi DOdwodnych, — może 
Italja bez trudności 

przerwać zupełnie komunikację mię­
dzy Gibraltarem, Maltą i Port Said, 

zadając tem samem potężny cios całej 
potędze brytyjskiej.

Nie ulega też wątpliwości, że w dzi­
siejszym stanie techniki wojennej 

Gibraltar i Malta nie zdoialyby się 
opierać długo skoncentrowanym a- 

takom artylerji i lotników.
Z drugiej strony jednak sytuacja Wioch 
jest o tyle trudniejsza, że w razie konflik. 
tu zbrojnego z Ar.glją 

flota angielska mogłaby ostrzeliwać 
wszystkie porty włoskie.

tr.t
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Z  Kongresu hitlerow ców  w  N o ry m b e rd ze

„Na świeci*: niema równych ras”
NORYM BERGA, 12. 9. (P A T ) .  

Dr. W agner ,  przywódca narodow o-so- 
c jahstycznego związku lekarzy wygło­
sił dziś na kongresie party jnym  prze­
mówienie, w którem uzasadnia ł nie­
miecką politykę dem ograficzną i raso­
wą.

Dr. W agnei stw ierdza, iż podczas  
gdy szereg krajów całego św iata  trwa 
;e$7.cze w obłędzie równości rasowej, 

N iem cy  w skazu ją  nu przyrodzoną  
i b io logiczną nierów ność pom iędzy  
ludźm i. N a u ka  o rów ności ras jest 
tw orem  liberalizm u i m arksizm u i 
p ozosta je  w jaw n ej sprzeczności 
z  naturą człow ieka . N a ro d cw y-  
socja lizm  w skazu je  na odrębną i 
przez B o g a  w yzn a czo n ą  nierów  
ność lu dzi ja ko  p o d sta w ę  w sze l­
kiego życ ia  ku lturalnego i biolo­
g icznego . P o lityczn ie  zasada  ta 
je s t ideą p rzyw ó d ztw a , b io logicz­
nie —  zw a lczan iem  degeneracji i 
p rzeciw staw ian iem  się m ieszaniu  

ras.
P ią teg o  też  w  na jb liższym  czasie  

w p row adzona  b ędzie  u staw a  o „ochro­
nie krw i n iem ieckiej", zabraniająca  
N iem com  m a łżeństw  m ieszanych  z  Ż y ­
dam i. D a lszym  krokiem  będzie  bez  
w zg lędne  zn iszczen ie  w pływ ów  ży d o w ­
skich  n a  życie  p o lityczne  i gospodarcze  
w m ożliw ie na jda lszych  granicach. 
Mówca w ironicznej formie w skaza ł na 
fatalne skuitki sowieckiej polityki de­
mograficznej, przyczem uwypuklił ko­
rzystne wyniki zarządzeń  niemieckich 
w dziedzinie Uzdrowienia rasowego. 
Mówca w yraził  przytem przekonanie, 
iż poczyna/ma narodow ych socjalistów 
odniosły pełny sukces, a naród  nie­
miecki, „s to jący  na krawędzi śmierci 
biologie z n ej w y p row adzony  zostanie  
ku nowej szczęśliwej przyszłości.

M inister wyżywienia  Rzeszy Darre, 
p rzem aw iając  dziś na  kongresie, zło­
żył sp raw ozdanie  z rozwoju rolnictwa 
w  Nieirtczech po  przeprow adzeniu  re­
formy na ro d o w o  -  socjalistycznej. 
S tw orzona  została zaw odow a organ i­
zacja niemieckiego gospodars tw a  rol­
nego, opar ta  na zasadzie  przyw ództw a. 
N aro d o w o  . socjalis tyczna organizacja  
zaw odow a trzym a się zasady  niewni- 
kdiiia w  p ryw atną  inicjatywę w  danym 
objekcie ro ln ic o m .  Jednym  z ważnych 
celów polityki rolnej jes t  uzgadnianie  
wyżywienia ludności.

Min. Darre  przeciwstawił niemiec­
ką politykę rolną gospodarce  sowiec­
k ą .

K U P C Y
i R Z E M I E Ś L N I C Y
nie powinni tylko myśleć o reklamie 
i na tern poprzestaw ać, ale często 
przypominać i polecać swoje towary 

kupującym.

B o lszew izm  je s t zd ecyd o w a n ym  
w rogiem  chłopa i zn iszc zy ł całko­
wicie w łasność p ryw a tn ą  i za g ro ­
dę w łościańską. H asłem  narodow o- 
socja lis tycznem  je s t  w spółpraca z  
rolnikiem . Co je s t ko nsekw encją  

m etod bolszew ickich, s to sow anych  na 
w si? —  za p y tu je  m in. Darre, —  
głód, g łód  i je szcze  raz g łód . z>o- 
iw e ty  zn iszc zy ły  25 tysięcy  zagród  
w łościańskich, pędząc  chłopów  w  
ta jg i syb irskie . Całe połacie kraju  

leżą  w ruinie.
M ówca w jaskraw ych barw ach  

w skazał dalej nędzę, do której dopro­
wadziło  w Sowietach upaństwowienie 
źródeł produkcji rolnej, ośw iadczaiąc: 
W  Rosji mówi się o socjalizacji ziemi

i produkcji rolnej, co w ytw arza  głód i 
kapitalizm państw ow y, p o acżas  g d y  
my, narodowi socia l:sd ,  uznajemy ini­
c ja tyw ę p ryw atną , uznajem y praw o 
własności i pracy włościańskiej i bro­
nimy praktycznie  zabezpieczenia w yży­
wienia narodu  zapomocą organizacji 
rynku środków żywnościowych.

Następnie minister dodał, że jest pod 
wielkięm wiażeniem poszanowania zo­
bowiązań, które tkwi w narodzie bry­
tyjskim, co oznacza dla wszystkich An­
glików ciężką odpowiedzialność za spra­
wę pokoju ■-/ Europie Oto dlaczego po­
wiedziałem wyraźnie —  zakończył mini­
ster — w swem wc^orajszem przemówie­
niu, iż

zdecydowani j'esteśmy na opór zbio­
rowy przeciwko niesprowokowane;

napaści, co oznacza również ciężką 
odpowiedzialność dla całego świata. 
Kraj mój gotó’~ ject zbadać sprawę 
lepszego użytkowania źródeł gospo­

darczych świata.
* * *

N O R Y M B E R G Ą  12. 9  . (P A T ) .
Posiedzenie Reichstagu zwołane ma 
być na niedzielę dmia 15 bm. o godz. 
21-ej do Norymbergi. P o rząd ek 1 obrad 
przewiduje odczytanie deklaracji rządu 
Rzeszy.

O d czasu R eichstagu  we F rank­
furcie ntM enem  w  r. 1871 będzie  
to p ierw sze  posiedzen ie  parlam en­
tu R ze s zy i zw o ływ a n e  poza  s to ­

licą R zeszy .
W  kołach politycznycn przywiązu­

ją  do tego posiedzenia duże znaczenie. 
P rzyp u szcza ć  należy, że  deklaracja  ga ­
b inetu  R zeszy , k tóra  osłonięta jest d o ­
tychczas ca łkow itą  tajem nicą, do łyczy t 
będzie  p rzed ew szys tk iem  bardzo  do­
niosłych d ecyzy j w ew nętrznych .

Ciekaw a inicjatyw a a m e ryk a ń s k ie g o  senatora

Min. Hoare w  roli przyjaciela Włoch
GENEWA: 12. 9. (PAT). Brytyjski 

minister spraw zagranicznych sir Samuel 
Hoare, w  mowie transmitowanej przez 
radjo, powiedział m. im, co następuje: 
„Pragnąłbym powiedzieć wam, że widoki 
załatwienia zatargu włosko-abisyńskiego 
są lepsze, niestety jednak nie mogę tego 
uczynić, choć sądzę, że nie pogorszyły 
się one. Jeżeli chodzi o nas, to 

uczyniliśmy wszystko możliwe, ażeby 
je poprawić.

Zrobiłem wszyrtko, aby wyrazić u- 
czucie znacznej większości moich roda­
ków. a w szczególności wyrazić 

1) że naszem powszechnem dążeniem

jest żyć i pozwolić innym żyć w po­
koju, i 2) że naszą woią jest dotrzy­
mać słowa, jakie daliśmy uroczyście, 

poapisu.jąc pakt Ligi Narodów.
Mam nadzieję, że starając się osiągnąć 

oba (e cele, które są również słuszne i 
w stosunku do Abisynii, będziemy mogli 
utrzymać więzv przyjaźn-i z naszą sojusz­
niczką z wielkie' wojny —  Włochami. —  
Bardziej od innych nie znoszę myśli o 
nieporozumieniach pomiędzy Wielką Bry­
tania, a Włocnami

Zawsze żywiłem wiele podziwu dla 
Włoch i dla Włochów' oraz d 'a  postępu, 
j^.ld jsiąg.-ęli oni w latach ostatnich.

S A K 0 & 7 1 A Ł 9  L E S Z r Z K O W S K l E
na U b ra n ia , P ła * a « a « , K o s tju m y  — L o d a n y ,

KOCE, PLEDY, DERKI, KURTKI, B U N D Y  PODRÓŻNE
Skład F*brvCMv 118
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W ystawiamy na Targach W sch. Pałac Sztuki

W o jsko  wraca z  m a n e w ró w
12. 9. (P A T ) ,  
zgotow ała  dziś

C Z Ę ST O C H O W A ,
Ludność Częstochowy 
gorące  powitanie pow racającym  z ma­
newrów jesiennych oddziałom w ojsko­
wym 7 dyw. piechoty. Oddziały wojsk 
przeszły g łówną ulicą miasta i skiero­
wały się na plac im. Bronisława Pie- 
rachiego wśród  gęstych szpalerów  pu­
bliczności i uczącej się młodzieży.

Do dow ódcy dywizji gen. Gąsio- 
rowskiego przemówił prezydent rnia- 
s ta  Mackiewicz i s ta ros ta  Rogowski. 
Następnie  gen. Gąsiorowski w otocze­
niu przedstawicieli władz cywilnych i 
wojskowych oraz  J. E. ks. b iskupa Ku­
biny, odebra ł defiladę, poczem od­

działy wojskowe udały &ię przed Jasną 
Górę, gdzie genera ł zakonu 0 0 .  Pauli­
nów Ojciec Pius Przeździecki udzielił 
im błogosławieństwa

W ILN O , 12. 9. (P A T ) .  W  dniu 
dzisiejszym powróciły z m anew rów  od­
działy garn izonu  wileńskiego. W k ra ­
czającym  do W ilna oddziałom  tłumnie 
zebrana  publiczność z przedstawicie­
lami władz cywilnych i wojskowych na 
czele zgotow ała  owacyjne powitanie. 
N a okrzyk „Niech żyje P ierw sza  Dy­
wizja L egjonów '" ,  wojsko o d p o w ia d a ­
ło okrzykiem „Niech żyje Wi!no!“ 
Ludność obrzuciła m aszeru jące  od­
działy kwiatami.

Kto pojedzie do Rzymu?
WARSZAWA, 12. 9. (PAT). Skład re­

prezentacji Polski na strzeleckie mistrzo­
stwa świata w Rzymie, ustalono, jak na­
stępnie: Wrzosek, Matuszak, Borowsk\ 
Rutecki. Sawicki, Wąsowicz, Jabłoński. 
Kapitanem ekipy jest mjr. Galiuowski. 
Wyjazd reprezentacji do Rzymu nastąp: 
dnia 14 b. m.

Reprezentacja— Śląsk 5:1

KATOWICE, 12. 9. (PAT). W Kato­
wicach odbył się we czwartek mecz tre­
ningowy między reprezentacją Do!ski a 
reprezentacją śląska. Reprezentacja Pol­
ski wystąpiła w następującym składne: 
Albański, Martyna, Doniec, God, Artur, 
Kisieliński. Reprezentacja ś ląska oparta 
była na szkielecie Ruchu, wzmocnionym, 
obrona Naprzodu. Zwyciężyła reprezen­
tacja Polski w stosunku 5:1. wyraźnie się 
oszczędz'jąc. podczas gdy team śląski 
grał bardzo ambitnie i niepotrzebnie 
ostro, chwilami brutalnie. Mimo powsze­
dniego dnia zebrało się przeszło 2.000 lu- 
dzL

Skład na mecz z Niemcami
KATOWICE, 12. 9. (PAT). Po za­

wodach treningowych w Katowicach ka­
pitan związkowy P Z. P. N. Kałuża usta­
lił następującą reprezentację Polski:

Przeciwko Niemcom: Albański, Mar­
tyna, Doniec, Kotlarczyk II, Wasiewicz, 
Dytko, Piec, Giemza, Scherffke, Kisieliń­
ski. — Rezerwa: Tatuś, Stefan, Badura, 
Haliszka, Kryśkiewicz.

Przeciwko Łotwie: Piasecki, Fliegel, 
Michalski, Przezdziecki II, Sroczyński, 
Góra, Borowski, Malczyk, Nawrot, Knio- 
la, Riesner. — Rezerwa: Keiler, Jaksz, 
Wełnie, Sochan, Miller i Smoczek.

Pierwszy wystartuje balon 
belgijski

f WARSZAWA, 12. 9. (PAT). Dziś od­
była się odprawa dla zawodników, bio­
rących udział w zawodach balonowych o 
Puhar Gordon-Bennetta. Podczas odpra­
wy nastąpiło losowanie koleinośc. star­
tów.

Jako pierwszy z pośród 13 balonów  
wystartuje balon belgijski „Bruxelles“, 
drugi balon amerykański „U. S. Navy“, 
trzeci balon niemiecki d. „Alfred Hildę 
brandt“. Dalej wystartują balony: fran 
cuski, szwajcarski, holenderski, polski 
(„Kościuszko" — załoga: Hynek i Po 
maski), rugi baion belgijski, drugi nie 
miecki, drugi francuski, drugi polsk 
(„Warszawa" druga załoga: Janusz 
Wawrzczyk), drugi niemiecki i trzeci poi 
ski („Polonia" druga załoga: Burzyńsk 
i W ysocki).

T-K/IIAU 
i t/nowif

LWÓW 
PLAC f MO LEI
«**» T € l» / jO '0 f

Niech m; wierzą W łosi, gdy mówię, 
że pragnę, jak wszyscy w Europie, 
znaiezć -ozwiązarie, któreby uwzglę­
dniało zarówno prawa narodowe 
Abisynji, jak i włoskie dążenia do 
ekspansji. Niecn eter zaniesie dziś te 
słowa, które choć są gorzkie, mogą 
być powiedziany gdy są to słowa  

przyjaciela".

G E N E W A , 12. 9. (P A T ).  Z kół 
am erykańskich informują, że senator 
amerykański Pope rozm awiał dzjć rano 
z premjerem Lavalem i ministrem 
spraw  zagranicznych Wielkiej Brytanjł 
H v are ‘tr oraz komisarzem Litwinowem.

San. Pope o m a w a ł  z nimi pewne 
propozycje, które telegraficznie prze­
kazać miał ministrowi sp raw  zagran icz­
nych S tanów  Zjednoczonych Hpllowi

P ropozycje  te p rzew idu ją  zw o ła ­
nie konferencji, w  której w zięliby  
udzia ł syg n a la rju sze  p a k tu  K el-  
logga, celem  postanow ienia  poza  
naw iasem  praw a każdego  rządu, 
k tó ryb y  dopuścił się niesprow oko- 
w anej agresji. Sen . Pope proponu­
je, oy tego  rodza ju  kon ferencja  
zosta ła  Zainicjow ana p rze z  S ta n y  
Z jed n o czo n e  i Francję, jako ini­
cja torów  p a k tu  B riand  -  K ellog. 
S to su n ek  m in istra  H oare‘a i k o ­
m isarza  L itw inow a do tych  propo- 
zy c y j m a być, w edje w ersj' a m ery­
kańskie j, p rzychy lny , na iom iast 
prem jer Laval odnosić się ma do  
p ru p o zycy j senatora  P ope z  dużą  

rezerw ą.

Inicjatywa sen. Pope jest  ciekawym 
przyczynkiem dla panujących  óoecnie 
nastrojów. Nie w ydaje  się jednak , by 
mogła o n a  decydująco wpłynąć na' b ieg 
w ypadków.

IV

można zaprenumero­
wać na warunkach 
iak w A^n?‘nistrac;.i, 
we wszystkich urzę­
dach i a g e n c j a c h  
p oc z t o wy c h ,  które 
prowadzą ednocześ- 
nie sprzedaż p o j e ­
d y n c z y c h  numerów
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A ta k  na ko b ie ty
Spóźniona krytyka feminizmu

Jeśli wiek XIX nazwano w kołach 
pedag Dgicznych „stuleciem dziecka" to 
nasz XX-ty otrzyma kiedyś w sferach 
kobiecych słuszne miano „stulecia eman­
cypacji . Równouprawnienie społeczne 
kobiet stało się faktem dokonanym w 
życiu politycznem szeregu państw od­
grywa płeć słaba mię aktywną, poważ-

htra^nvrnCm ^  W rUCh“turalnym, — słowem 
bojowe hasła feminizmu zostały w 
znacznej przeważającej rzec można 

mierze zrealizowane.
niJiZef Zł cle^Łwa> w Polsce nawet peł-
n eh S  l a p J’ niż w krajach zachod-
S  C w  !  r i l ’ ojczyźnie liberaliz-
frażYstek iU SS '’ 6 operacyjnej su- łiazystek , me wspominając już o N(em-
~ z '* hit!eHryzm sP?dza kobietę ze 
wszystkich, pozadomowych terenów pra- 
cy zawodowej.

W  chwili, gdy wyzwolenie' kobiety z 
dawniejszych ograniczeń socjalnych o- 
wobodzeme także od większości kon­

wenansów towarzyskich, w imię postępu 
wolności indywidualnej, 

otało się u nas rzeczywistością chyba nie­
wzruszoną, mamy do zanotowania głos

noeśnvn0 ehą^ 0S0bni0ny- a "  śmia»y I do- 
n rw d n r  i bc2'™enny, skierowany zaś 
przeciw stanowisku feministek, za re-
flnfann " ‘etyiko podstaw rozumowych 
ro ir i  ypaap’. a*e s4du o pozycji kobie- 

W ! wieci- ludzkim wogóle.
. . . .  ,?s ow, będący przejawem męskiej 
^ a k c j i  cokolwiek spóźnionej, wobec zwy 
cięstwa feminizmu, podniósł niedawno w 
samodzielnem „słudjum mizoginicznem" 
niejaki Adam Diowicz pod trochę sensa­
cyjnym nagłówkiem: „Odbronzowienie 
kobiet" (Łódź 1934, skład główny w Do­
mu Książki Polskiej w Warszawie, str 
187 i 3 nbl).

Broszura to par excellence polemicz­
na.

w ym lu tonu niedwuznacznie przeciw 
uwielbianiu przesadnemu płci pięk­
nej, przecenianiu jej walorów, fo* 
rytowamu jej istoty, wynoszeniu jej 

zasług, dla dobra ludzkości.
Autor postanowi! zbadać odwrotną stro­
nę medalu J Zabawił się wobec Opinjl w 
prokuratora kobiet, ujawnlajae przytem 
niewątpliwie cechy umysłu prawniczego,

S y c z n e 0goeg0 JJryStyCZnie 1 dość forma-
nia ^ n i^ dn-iCẐ  kw tstją  równouprawnie-
ro z n a tn u J 6-' E-°?łoźa> oznak i skutków 
rozpatruje najpierw pod kątem ducho-

cielesnych różnic seksualnych,wych

o ł c f ^ ^ n ^ ^ u  f e »>różnice, dzielące obie 
f o d m i F  Y  tylk0 ilościowe" (słr: 5) 

nrłnni • C y  założeniu jakiekolwiek 
w S ' T , quali!a t ls ‘ Kwestionuje ró- 
wania i , ?z7b równomierne oszaco- 
znarTA^ 8 081 0 b P plci* icb celów, prze- 

Ahv > ’ pracy 1 przymiotów.
zachwiać, wskazuje na infan- 
CZy11 ■dedorozwoj dziecięcy

z v ? S ’ w,doczny w budowie fi­
zycznej, a jeszcze bardziej w jej u- 

, stroju psychicznym.
kof»oS> C teor ê Freuda, rozbiera za­korzeniony u kobiet

nstynkt naśladowniczo - aktorski,
próżność ich, skłonność do popisu,
p ^ z“lenifc, zmicnność kapryśnych
nastrojów, nieopanowanie, zazdrość

t> . . etc>» cechy raczej dziecięce.
dobn i e  pęd do zabaw ruchowych, zwła

zcza do tańca, jako „surogatu miłości".
, alę mitd z y  kobietą, a dzieckiem

.fm yka uwydatnieniem u obojga żyłki do
okrucieństwa.

^ rzec&odząc dość nagle do stanów 
^ł ? ?8 'cznych u kobiety, zatrzymuje się 
zwizej Przy cykliczności jej życia w 
dzip z menstruacją i na tym przykła- 

Wykazuje bardzo kategorycznie, że 
lub Zy,st '<0> co czyni kobieta w dobrem 
7 z. m znaczeniu, stoi w pewnvm 
ZWl4zku z jej erotyką" (38).
den man'cy.Pacię uważa autor za „je­
bie Z- przeiawów odwiecznej natury ko- 
wsze/ir- dąż^cei do zrzucenia z siebie 

eikich w.ęzów moralnych i zabawia­
li. społecznych" (41). 

mancypaeja, jego zdaniem, to mi- 
10wolne przyznanie się do niższości 

0 . wobec mężczyzny.
cvn°CZ Za^ :ści- drugim motorem eman- 

ypacji ma być popęd płciowy, dążący 
wyłamania z pod dotychczasowych 

rm moralności publicznej. 
s n*eważ „ogół kobiet pracę na wła- 
j  u “ trzymanie uważa jako dopust Bo- 
w pi przeto nie można uwierzyć ani
intel w ° miczne’ an‘ w P°t‘'tyczne» an> w 
ktń .“ a ' ne motywy emancypacji, za 

remi wstydliwie kryje się powód wła­

ściwy: erotyczno-anarchiczny.
Zgodnie też z Freudem, zapatruje się 
autor na ruchy feministyczne jako 

na objaw nerwicy seksualnej.
Potrącając o zagadnienie nierządu, 

przyjmuje autor, za Friediaenderem (a 
raczej za Lombrosem) wrodzoność złycn 
popędów: uznaje tylko urodzone pro­
stytutki.

Jedynym popędem realnym emancy­
pacji w oczach autora jest interes przy­
wileju, mianowicie

przywileju dziecka o prawach 
dorosłego.

Skoro „pielesze domowe było zawsze 
dla kobiet azylum nieróbstwa i lenistwa" 
(72), skoro praca około gospodarstwa 
jest tylką pokrywką niedołęstwa życio­
wego (83), trzeba wciągnąć kobietę do 
produktywnej, zarobkowej pracy nawet 
po zć mążpójściu. Tu przebija merkantyl­
ny wyłącznie wzgląd na zysk

Równouprawnienie uznaje autor je- 
dyn;e pod hasłem: Do równych praw,
przez równe obowiązki, rozumiejąc przez 
to drugie głównie obowiązek zarabiania 
na chleb codzienny. Przyczem aprobując 
instynkt macierzyński w całej jego czy­
stości, bezwzględnie 

potępia regulację urodzin, zalecaną 
przez różnych „macherów".

Aby udowodnić swoją tezę, że 
kobieta jest tymo konsume.itką cy­
wilizacji i kultury, a nie jej współ­

twórczynią, 
przytacza autor ciekawe dane statysty­
czne o badaniach porównawczych mózgu 
męskiego i żeńskiego, wyciągając z tego

wnioski o niższości umysłowej 
kobiety.

Dostęp do wiedzy miały kobiety rzekomo 
oć początku w mierze wystarczającej dla 
rozwoju umysłowego, ale go nie wyzy­
skały z powodu własnej tępoty.

Wracając jeszcze do cielesnych róż­
nic płciowych, usiłuje autor wślad za 
Schopenhauerem pozbawić kobiety kla­
sycznej piękności oblicza i kształtów. 
Przy sposobności piętnuje modę kobiecą 
jako „finezyjną i pomysłową kuplerkę 
miłości".

Kult nagości przez modę, rewję, film 
i scenę uważa słusznie za walny 

czynnik demoralizujący.
Pod koniec wydrwiwa trubadurów, min- 
nesingerów i całą rycerską galanterję 
średniowiecza wobec kobiet, oraz t. zw. 
cicisbeat we Włoszech XVII wieku.

Kwintesencja wywodów autorskich za­
wiera się w zdaniu, że 

„rozluźnienie obyczajów i zwiększe­
nie przestępczości wśród kobiet, to 
może jedyne realne zdobycze eman­

cypacji kobiet" (114).
Już te słowa świadczą o skrajnym pe­

symizmie Drowicza. Uprzedzony i rozgo­
ryczony, wszystko ujemnie tłumaczy i 
tendencyjnie na złe komentuje.

Wywody jego są chaotyczne, snute 
jednym ciągiem, bez żadnych już 
nie rozdziałów, ale r.awet odstępów. 

Dyspozycja myśli nasuwa trudności, a
nie uprzejemnia, ani nie ułatwia lektu­
ry forma słaba, styl nieskładny, język 
nieporadny, chropowaty i niewyrobiony,

muuisn
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(nie mówiąc już o bardzo niedbałej ko-
rekcie).

Silny i twardy w negacji, mezaecy- 
dowanv jest autor i chwiejny w twier 

dzeniach pozytywnych
Lubi cytować, ożywiając cudzemi zda­

niami p e w n |  monotenję własnych do­
wodzeń. Specjalnie spiera się często z 
dwiema przedstawicielkami feministek: 
K. Bujwidową i M. Turzymą Podana 
na końcu broszury „literatura" jest zbyt 
szczupła i przypadkowa. U samego Wei- 
ningera mógł autor zna’"żć najobtitsze 
wskazówki bibijograficzne. Kilka punk­
tów stvcznych z w y^oaam i Drowicza 
odszukaćby się dało w bruszurzo Jęske- 
-Choińskiego: „Nowoczesna ' kobieta".
W arto  też było uwzględnić broszury 
Izy Moszczeńskiej, a z współczesnych 
pamiętnik „Na stiaży praw kobiety" Bu- 
jak-Boguskiej, czy Grossek-Koryckiej: 
„Świat kobiecy".

Lecz nasz autor nie jest bezstronny 
i dlatego pominął wszystko, co może 
wyjść na korzyść kobiety. Wystąpienie 
jtgo , nacechowane godną uznania od­
wagą cywilną (połowiczną, wobec przy­
brania pseudonimu!), niewątpliwą kon­
sekwencją i szczerością, echa szerszego 
nie obudzi.

Choć w niejednem ma rację i trzeź­
wo, aż za trzeźwo kobietę oceni3, 
przyznają mu słuszność tylko zawie­

dzeni mężczyźni.
Surowa krytyka nawei nie sędziego, ah  
otwartego oskarżyciela, nie wzruszy ko­
biet, jako wychodząca od zaprzysięgłego 
ginofoba, i nie przekona mężczyzn, jako 
pochodząca od człowieka, który z miło­
ści rezygnuje i z triumfem obwieszcza, 
że mężczyzna wyzwala się zwolna, lec2 
stałe z pod erotycznego wpiywu ko­
biety"...

Nato zgodzą się jednostki, nie ogół. 
Autor konserwatysta i mizogyn wśród 
młodszych (a kto chce być stary?) odze­
wu nie znajdzie. Broszura jego, napisa­
na z pewną znajomością przedmiotu, za ­
nadto wszakże jednostronnie oświetlone­
go, zostanie w piśmiennictwie produk­
tem antyfeministycznej reakcji wyjątko­
wym 1 stąd budzącym osobliwsze zacie­
kawienie.

CZESŁAW LECHICK1

Z  sercem ku rodakom

Sukcesy W. WermińsRiej w  Brazyljr
Już to jes t  prawidą niezbitą, że 

wśród Polek są  jednostki,  pomne 
swych obow iązków  w zględem  Ojczyz­
ny, pomne tego, że '*j4 jeśli w y p o sażo ­
ne zostały  sowicie w  da ry  Boże, ro

używ ać len w inne n ie ty lko  i je -  
dyn ie  d ia  sw ych  sam oliw nycii ce­
lów , ale pośw ięcić choć cząstkę  
ich w darze rodakom  i na O jc zy z­

n y  chw alę.

Mieliśmy wśród  kobiet szereg w y ­
bitnych postaci, które godnie  na o b ­
czyźnie reprezen tow ały  polską szitukę 
i naukę. Dość wspomnieć Seiwbrich- 
K ochańską, M odrzejewską, Skłodow­
ską -  Curie i inne, i ten zas tęp  obec­
nych gw iazd  naszych śpiewaczych, 
którym przodu ją :  Korolewicz .  W ay -  
dowa, Korwin -  Szym anow ska  i Ban- 
drow ska -  Turska .

D o szeregu  tych  jed n o s te k  p rzy ­
byw a  obecnie now a, w ysoce  ce­
niona, w yb itna  śpieiwaczka, k tó ­
ra d zięk i sw e j gorliw ej p ropagan­
dzie  polskiej, a r ty s tyc zn e j i ludo­
w ej p ieśni —  p o zyska ła  dla s z tu ­
ki po lsk ie j n iety lko  sze reg i m elo- 
zr,tanów  am erykańskich , ale p ie­
śnią sw ą  za g rza ła  i rozpaliło  do 
białości serca  n a szych  r o d a k iw  w  

Brctzy Ij i.
Mam 'tu na myśli o becnego  gościa 

naszego g rodu  p. W andę W erm ińską , _ 
która po licznych, w spaniałych sukce- j 
sach artystycznych na e s tradach  ępro- i 
pejskich, zagościła ubiegłego roku do 
Brazylji.

Miałem m ożność p rzeg lądnąć  sze­
reg w zruszających  w p ro s t  sp raw ozdań  
polskich pism amerykańskich, które o- 
bok in-nych, w  oocych językach reda, 
gowanych, nietylko podkreś la ją  wybit­
ny talent odtwórczy W armińskiej, nie­
tylko rozpływają  się nad  pięknem pol­
skiej pieśni, przez nią popularyzowa- 
nem za oceanem , ale k tó ie  w  sposób 1

pewnem i zrozu-

—  za serce chw ytający  —  ziavdenie 
się tej śpiewaczki w śród  Polonji am e­
rykańskiej określa ją  jako  niezwykłe, 
cenne i długo, w  pamięci pozostŁjąCe 
zdarzenie. Ze W erm ińską  nietylko za ­
chwyciła naszych am erykańskich ro­
daków  uroczym swym śpiewem i świet 
ńą in te rp re tac ją ,  że  w  swych różno­
rodnych pieśniach podhalańskich , k ra ­
kowskich, śląskich, kujawskich, po­
morskich i innych niejednem u z roda­
ków odświeżyła w  pamięci niezapom ­
niane wraźetida pobytu w  Polsce, że. 
wielu z nich odm alow ała  u rok  n a sz e ­
go kraju  —  to jest 
miajem.

Ale ta  śp iew aczka  sta ła  się po­
nad to  łączn ikiem  m iędzy  P o laka­
m i na o b czyźn ie  a  ich m acierzą, 
naw iązała  na jserd eczn ie jszy  kon­
ta k t, spow o d o w a ła  sw em i gorącc-  
m i i serdecznem i przem ów ieniam i 
do  d z ia tw y  po lskiej, rozsianej po  
brazylijskich  osiedlach  —  obudze­

nie się uczuć naruduw ych, 
których ow ocem  jes t  obszerna  wytnij* 
n a  korespondencji  między dz ia tw ą z 
Ameryki i naszą.

M iałem możność zapoznać się ze 
w zruszającem  pismem dziatwy pol­
skiej w  Brazylji, apisu jącem  koncert 
„K ochanej cioci W andy" ,  miałem moż 
ność przeczytać szereg spraw ozdań 
polskich pism w Ameryce, które do­
sadnie  określają działalność i artyzm 
„słowika z Polski, gorejącego sercem 
i duchem ", który „zaw ita ł  w  swej 
wspaniałej- krasie w smętnych us tro ­
niach, zakwilił perłami giosu, kaskadą  
rozlewmych, przejmujących tonów, któ 
•7.

w strząsnął, przebudził daw no u- 
śpione, rozrzew nił na jtw ardsze , 
rozko łysa ł zapom inające serci pol­
skie, w dzięczne  za tę  kochaną, 
drogą, iv  m roku pam ięci dziecię­

ce j tlejącą pieśń , buazącą  tęskn o ­
tę za  w skrzeszo n ą  O jczyzn ę . ( G a­

z e ta  de P ovo , 31. 5 . 1934 .)
„ P a n i  Werrrrińska" —  pisze  cyto­

w a n e  pism o —  „m e zaszczyciła, lecz 
odwiedziła swych rodaków  w  Bolsa 
Nova, podczas  uroczystości rocznicy 
.trzechsetlecia T -w a  „ je d n o ść  Po la­
ków ". Odlwiedziła —  bo serce  ją  k r  
brac iom  i siostrom pociągnęło".

A prof. Jackowski w „Polskiej 
. P raw dz ie"  z 7. 6 . 1934 pisze m. in. 
„ . . .W an d a  W ermińską, gore jąca  pol­
skością, umiłowaniem wszystkiego, co 
tchnie sa rm acką  maturą —  w d ar ła  się 
w  serca  i w  rdizeń m órgów ". „O  en­
tuzjazmie, jaki panov 'a ł  na  cześć W e r-  
mińskiej w  Ouairze —  m ogą marzyć 
łyliko najwybitniejsi św iata! Tu bo­
wiem czuły ją  b ra tn ie  serca i  s iostrza­
ne dusze". Artykuł zaś swój kończy 
au tor słowami: „Z abra łaś  nam. serca,
jprzykułaś d o  siebie i ...odjeżdżasz... 
P rzy rzek łaś  jednak  wrócić... “

Tyle i więcej piszą o  Wernikskiej* 
p ism a amerykańskie. Podobna  w ybitna 
—  propagandow a  i a r tystyczna jej 
działalność zwróciła na się uw agę na­
szych W ładz  Państwowych.

Nic zatem dfcrwmego, że p. W a r­
mińska, którą obecnie gości Lwów —  
w ita  nasze miasto  7 wdzięcznością  nie 
tylko z a  jej wysoce artystyczne świad­
czę,nią, ale i za jej wybitną, p ropa. 
gandow ą  działalność obywatelską, w 
związku z którą snuje p. W erm ińską 
dalsze, oby jakn aj większe m pow odze­
niem utwfieńczome plany.

W . H A U SM A N

B E ZPŁA TN IE  umieszczamy na­
szym Czytelnikom ogłoszenia mieszka­
niowe. Objaśnienia na stronie drobnych 
ogłoszeń pod rubryką: „Pokoje  ume­
blowane" i „M ieszkania".
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W a żn e  tiis d łu ż n ik ó w

R ozporządzenie  m inistra  opieki sp o ­
łecznej z dn ia  12-g o  Iiipca b r  o ul­
g ach  w  spłacie zaległości z tytułu u- 
bezpieczeń społecznych umorzyło, jak  
w iadom o, .30 p ro c e n t  zad łużenia  w o ­
bec  b. K as Cko-rych, is tn ie jącego w 
dniu 30-ym  cze rw ca  br. i odroczyło  
spłatę pozosta łe j  części zadłużenia

Równocześnie, tern sam em  rozpo­
rządzeniem , odroczono  do dn. 15-go 
lu tego  1936 roku sp ła tę  zadłużenia  
wobec d a w n ych  za k ła d ó w  ubezp iecze­
niow ych, a m ianow ic ie :  w obec  b. Z a -  
k łaau Ubezpieczeń  P racow ników  Um y­
słow ych, Z ak ład u  U bezpieczeń od wy. 
padków  w e  Lwowie i Chorzowie, Z a ­
kładu U bezpieczeń v d  w ynad k ó w  w  
rolnictwie i  U bezpieczalni Krajow ej w  
Poznaniu  o raz  skreś lono  w  połowie 
narosłe  odsetki.

Z as tosow an ie  dalszych u lg  rozpo­
rządzenie  uzależnia  od uiszczenia 
p rzez d łużników w  określonych termi­
nach sk ładek  bieżących  t j .  sk ładek  
ściąganych p rz e z  Ubezpieczalnie  Spo­
łeczne za  wszystkie  rodza je  ubezpie­
czeń, p o c z ą w sz y  od dnia  1- g o  stycz­
nia 1934 roku.

Międzynarodo wa 
konferencja stabilizacyjna 

w Warszawie
Genewski korespondent „Frankfurter 

Zeitung“ podaje sensacyjną wiadomość 
o  zamiarach zwołania do W arszaw y 
międzynarodowej konferencji, której za­
daniem oyłoby przeprowadzenie stabili­
zacji walut.

[Wiadomość tę, mającą posmak sen­
sacji podajemy na odpowiedzialność po­
wyższego azienniKa.

Spadek wpływu z ruchu 
osobowego na P.K.P.
.Wpływ przecię tny  z  przew ozu  je- 

Bnegu podróżnego  n a  p rzes trzen i  je­
dn eg o  kilometra, w ynoszący w  1928 
roku 5,2 gr., w  1929 roku —  5,5 gr., 
w roku ubiegłym zaś  —  3,8 gr., spadł 
w pierwszjmh miesiącach br. do 3,4 
grosza.

W  dniu 30-yrn bm. upływ a pierw ­
szy tego  rodza ju  termin i d latego  mi­
n is te rs tw o  ooieki społecznej uw aża  za 
konieczne zwrócić nań uw agę, aby  u- 
chronić d łużników  od u tra ty  —  przez 
przeoczenie  terminu —  korzyści, w y­
n ikających z rozporządzen ia  z dn ia  
12-go Iiipca br.

Korzystanie  d o  dnia  l-go, p a ź d z ie r ­
nika br. ż da lszego  odroczen ia  spłaty  
pozostałej części zad łużenia  wobec b. 
K as  C horych  uzależnione je s t  o d  u re ­
gu low ania  w terminie do d n ia  30-go 
bm. bieżących składek ubezpieczenio­
wych za okres conajm niej od dn ia  1 
s tycznia 1934 roku do 3 1-go m arca  
br. P racodaw com , k tórzy  w  dniu 1 
paźdz ie rn ika  br. b ędą  mieli u regulo­
w a n e  składki za  okres ubezpieczenia  
od dnia  I-go stycznia 1934 roku dO' 
3 1 -go  m a rc a  br. IJbezpieczalnie Spo­
łeczne nie tylko od ro czą  d o  dnia 15-go 
lu tego  1936 roku spłaię  pozosta łego  
zadłużenia  w obec b. Kas C horych  z 
przed  dnia 1-go s tycznia  1934 roku, 
bez  doliczenia jakichkolwiek nowych 
odsetek , ale .skreślą p o n a d to  jeszcze
10 p rocen t tego zadłużenia.

Dłużnicy powinni w ę c  bezzw .ocz-
riie spraw dzić  . w U bezpieczalniach 
Społecznych, czy  m ają  opłacony okres 
ubezpieczenia  od dnia  1-g o  stycznia
11 934 roku do 31 m arca  br. i w yrów ­
nać  do końca w rześn ia  br. b raku jącą  
ew entualnie kwotę, w przeciwnym  b o ­
wiem razie s t ra c ą  oni p raw o  zarów no  
’do um orzenia  10 p rocen t  zad łużenia  
w obec  b. Kas Chorych, jakoreż  p raw o 
dt> dalszego  o d ro czen ia  sp ła ty  tego 
długu, a Ubezpieczaln ie  będą  mogły 
d o m ag ać  się .niezwłocznie zap ła ty  po­
łow y  zadłużenia wobec b. Kas Cho­

rych w ra z  z doliczonem i od dnia 1-go 
lipc a br odse tkam i 'i to poć  rygorem 
.natychmiastowej egzekucji.

J ak  więc widzimy, od w yrów nan ia  
do końca w rześn ia  br. sk ładek  ubez­
p ieczeniow ych za okres od dnia 1-go  
s tyczn ia  1934 roku do  31-go  m arca  
br. zaieży korzystanie  z da lszych ulg 
i um orzeń przew idz ianych  rozporzą­
dzeni em.

Dłużnicy, k tórzy od dnia 1-go p a ź ­
dziernika b r  do  dnia 15-go lutego 
1936 roicu u iszczą całkowicie składki 
bieżące za cały ro k  1935, będą  korzy­
stali z um orzenia  dalszycn 20 procent 
d aw nego  zad łużenia  w obec D. K as 
Chorych i sp ła ta  reszty  zad łużenia  zo­
stanie im o d ro czo n a  na czas  aa lszy  
Dłużnicy ci będą mogli p o nad to  uzys­
k ać  rozłożenie na 3 la ta  —  licząc od 
d n ia  15 lutego 1936 roku —  spłaty 
zad łużenia  w obec  dawnych zak ładów  
ubezpieczeniow ych, nie udzielając  ż a ­
dnego zabezpieczenia .

Zadłużenie  w obec  b Kas Chorych, 
może być, niezależnie od s topniow ych 
um orzeń sp łacane obecnie  w stosunku 
1 zł za 1 zł 25 groszy, lub n a w e t  1 
zł za 2 zł. T en  ostatn i przywilej przy­
sługuje tylko tym dłużnikom, którzy, 
nie za lega ją  z o p ła tą  b ieżących  skła­
dek.

P o n ad to  za zgodą  właściwej insty­
tucji ubezpieczeniowej zadłużenie z a ­
równo w obec b. Kas Chorych, jak  i 
w obec  daw nych  zak ładów  może być 
sp łacane  nietylko gotów ką, ale rów ­
nież pupilarnemi pap ie ram i procen to -  
wem i, cesją  wierzytelności, ods tąp ie ­
niem nieruchom ości, tow aram i,  zapo -  
m ocą w ykonan ia  robót i w inny spo­
sób.

W

ii

M inister ska rbu  prof. Z aw adzk i 
zarządził  umorzenie z urzędu f iguru ją ­
cych w księgach bierczych zaległości 
z  ty tułu różnych poda tków . Z a rz ą d ze ­
nie ministerjalne n ak azu je  Izbom i 
Urzędom  Skarbow ym  likwidację tzw.

m artw ych  kon t p o d a iko w ych  w p o d a t­
kach: dochodow ym , przemysłowym,
gruntow ym , m ają tkow ym , od nieru­
chomości, od lokali, od p laców  budo­
wlanych, od tantjem  i kapitałów. U- 
m orzyć należy zaległości, p rz y p a d a ją ­

ce od płatników, dla k tórych  ©stadni 
przypis  .dokonany by ł p rzed  [7i k w ie t­
nia 1931 1. a  k tó rzy  w  okresie, do d n ia  
31 m arca 1933  nie uskuteczniali  ża . 
'dnych w pta t no pokryc ie  ty c h  za le ­
głości.

N ie m ogą  być u m arzan e  zaległości 
zabezpieczane hipotecznie, lub zn a jd u ­
jące  pokr>cie w  sum ach, należnych 
płatnikom od  ska rbu  p a ń s tw a .  Całko­
w ite um orzenie  zaległości za rządzić  na 
leży w  w y p ad k ach  likw idac ji przed­
siębiorstwa, śm ierci luo em igracji p ł a t ­
ników z tern, iż nie m o ż n a  usta lić  ich 
now ego  adresu . W  odniesieniu do o- 
s ó d , których łączna  sum a  zaległości 
nie p rzek racza  10 tyś. zł., p o szu k iw a­
n ia  należy  ogran iczyć  do biegu sp raw  
U izęd u  Skarbow ego .  P rzy  zaległoś­
ciach ponad  10.000 zł należy podać 
n a z w isk a  M inis ters tw u Skarbu, które 
spo rządz i  icn Jjftę  i p rześ le  ją  no 
.wszystkich U rzędów  Skarbow ych y  
państw ie .

G I E Ł D A  L W O W S K A
Giełda zbożowa

Na giełdzie obroty w pszenicy, ży­
cie owsie, jęczmieniu, rzepiku, mące i o- 
trębach.

Jęczmień podrożał, pozatem sytuacji 
bez zmiany.

Tendencja naogół utrzymana, uspo­
sobienie spokojne.

Giełda pieniężna
Nieco większe obroty w  dewizach 

Paryż i Londyn.
Dolar około zł. 5.30.25.

Giełda nabiałowa
M asło deserow e  b lokow ane w  hur­

cie kg. 2 7 0  zł, w  detal. 3,00 zł.
M asło deserowe II-giej sorty  w 

hurcie 2.50 zł. w  detalu  2.80 zł.
Masło kuchenne hurt 2.50 zł, detal 

2.80 zł.
Jaja  hurt 3.60 zł, detal 6,5 grosza.

Giełda u  tarnawska
W arszawa 13. IX. 1935

proc, poi. budowlana 25
4 proc. poż. inw estycyjna 110*25 —
3 proc. poż. inwest. seryj. 1 .71
4 proc. poż. konwersyjna 68'50
5 proc. poż. kolejowa
6 proc. poż. dolarowa
4 proc, poż. dolarowa
7 proc. poi. stabilizacyjna

10 proc. poż. Woleiowa —
WALUTY I DEWIZY

60-25 
82-25 
51-15 
63 50

Belg ja 
Gdańsk 
Holandjt 
u-ondyn 
N. Jork

89*50 P raga 21"93
— *— Paryż 34 "90

358*40. Szwnjcarja l / 2 ’75
26*23 Wiochy a3 35

5*31 Berlin 213*30
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W puszczy nad Salatrukiem
POWIEŚĆ

—  Niby zamknięty, ale nie ze wszystkiem, bośmy 
zapomnieli zatkać okienko, W ydrapała  się jucha niedo­
bra  po ścianie, smykla przez tę dziurę i tyleśmy ją 
widzieli...

— Ktoby pomyślał! Takie to małe i potrafiło s:ę 
wydobyć z komory. Jędrzeju! Musimy go koniecznie 
odnaleźć! Daleko uciec nie powinien. Zresztą głowa 
w tern Rozboja.

— A to zgryzota! Zmartwi się też nasz Jacuś, jak 
się dowie_ A tak się cisszyła chłopczyna — turbowal 
się stary.

— Musimy gó bezwarunkowo dostać zpowrotem — 
mówił 'energicznie dzieazic, ubierając się pośp ieszn i,  bo 
zniknięcie niedźwiadka, którego od pierwszej chwili po­
lubił, zmartwiło go szczerze.

W kwadrans później obaj mężczyźni wyszli z domu 
Gozdawa wziiął na wszelki wypadek strzelbę, a Jędrzej 
weretę. Zaraz w progu powitał ich radosny bas Rozboja, 
który nie zważając na ulewny deszcz, wypadł z budy 
i wachlował z zadowolenia puszystym ogonem.

— Widzisz, gawronie jakiś! Mnie toś zaraz posły­
szał, ale Turulowi pozwoliłeś umknąć! — fuknął Go­
zdawa, klepiąc psa mimo to po olbrzymim łbie. — Chodź 
za nogą!

Pies, znający nawylot swego pana i aobrze ułożony, 
zamajdał porozumiewawczo ogonem i szedł krok w krok.

—  A tobie co się znów stało? — zapyiał pastucha, 
który stojąc kolo stajen, pod bytem więzieniem niedż7 
wiadka,- buczał jak małe dziecko.

—  Uciekł! — chlipał Pietrek. — Całą noc nie spa­
łem i uważałem, ale i tak uciekła pomana...

—  Ładnieś pilnował, ani s łow a — powiedział tylko 
Gozdawa i wszedł do środka komórki, gdzie zazwyczaj

trzymano drób.
Jakoż pogryzione drzwi i podrapana ściana w ska­

zywały odrazu, że młody szczeniak w nocy nie próżno­
wał. Mleko wylizał najdokładniej, mięso zjadł także i po­
siliwszy się solidnie, wykalkulował ucieczkę w sposób 
zaiste zdumiewający Gozdawa zdjął w pewnem miejscu 
ze ściany kłębek niedźwiedzich kudłów, znak, ze malec 
się czuchrał.

— Rozbój! — przywołał psa i podsunął mu pod 
pysk sierść

Pies powąchał i zmarszczył niechętnie no*.
— Szukaj, hultaju! — przykazał.
Olbrzym zrozumiał w mig, czego od niego źąaano

i wypadł przed komórkę. Tu zatrzymał się cokolwiek
dłużej na słabo widocznych tropach, popatrzył rozumnie 
w oczy człowieka i ruszył w l a s . "

— Wolno, Rozbój! Wolno! — mitygował dziedzic, 
podążając za psem tak sz'ybko, jak nato pozwalał gąszcz

rozmokła ziemia.
Pies kluczył w prawo i w lewo, nie odrywając ani

na chwilę nosa od ziemi. Miejscami zapadał w zarośla
tak poplątane, że ludzie przeciskali się jeno z najwięk­
szym wysiłkiem Pietrek gnał przodem jak wicher, tylko 
Jędrzej sapał ze zmęczenia, choć on też zapalił się po­
dobnie jak  i jego pan do tego niezwykłego polowania. 
W ten sposób przedzierano się gęstą puszczą bi sko pół 
godziny, poczem pies, zrobiwszy ogromne półkole, skie­
rował się w prostej linji ku wąwozowi.

— Zawracamy do domu — zauważył ze zdziwie­
niem Jędrzej.

— Ano zawracamy. Czyżby się Rozbój pomylił? — 
zastanawia) s'ę Gozdawa.

Dog nie pomyli' się jednak. Nie odrywając nosa od 
niewidocznych dla ludzi tronów, wypad! z lasu, przeciął 
ukosem polanę; zatrzymał s ę na skraju m oczan ,  znów 
utonął w puszczy i wycelował na wąwóz, dokładnie w io 
miejsce, gdzie leżała rozciągnięta, wczoraj postrzelona 
niedźwiedzica.

—  Fe! .Wstydź się piesku! —  zganił pan, zbliżając 
się do leżącego zwierza i nagle stanał iak wryty.

— Rozbój, do nogi! — przykazał ni stąd, ni zowąd 
surowo,^odwołując widocznie zdenerwowanego psa.

Zatrzymali się nad spadzistym, rzadko zalesionym 
wąwozem, oglądając jedyny w świecie widok. V,’tulony 
w mokre kudły martwej niedźwiedzicy, siedział mały, 
niepozorny kłębuszek. Można go było nie zauważyć, 
gdyby nie fosforycznie błyszczące, rozżarzone ślepka, 
które skierował w stronę nadchodzącej pogoni.

To był Turul. Dostrzegł właśnie nieruchomo stoją 
cych opodal ludzi, tudzież olbrzymiego czworonoga, ale 
siedział spokojnie. Był pewny, że lada chwila podniesie 
się matka, przysiędzie wedle zwyczaju i zaryczy groźnie, 
pokazując niezawodne kły, lub rzuci się na prześladow­
ców. Nadaremnie. Nawet się nie poruszyła. Leżała niby 
w głębokim śnie pogrążona, obojętna na zbliżanie się 
ludzi i psa. T ak  samo było w nocy. Ani drgnęła, kiedy 
umęczony i przemokły dopadł jej ciała, skomląc rado­
śnie. Dziwnie zimna, nie zamruczała przyjaźnie, nie po­
lizała iak dawniej ciepłym jęzorem, choć targał za kudły, 
za uszy, za łapy, cały pełen wzruszenia. Instynkt mu mó­
wił, że stało s ę coś bardzo złego, czego były sprawcami 
dwułape istoty i czuł się nieszczęśliwy.

Widząc, że prześladowcy podeszP bardzo blisko, 
błysnął wściekle kłami, zamruczał jak umiał najgroźniej 
i w kilku szybkich podskokach dopadł świerka. Właśnie 
dosięgną! pierwszych gałęzi, gdy niemal w ostatniej 
chwili ucapił go za kudiy czworonogi, nienawistny 
olbrzym i ściągnął zpowrotem na z:emię. Turul wrzasnął 
rozpaczliwie L obróciwszy się, ukąsił wroga w sam nos 
Pies fuknął i w odpowiedzi zdzielił go łapą. Niedźwiadek 
machnął koziołka od mocnego uderzen:a i ten wtasme 
moment wyzyskali ludzie. Ta sama co wczoraj płachta 
omotała mu łeb i pozbawiła tchu. W chwilę później ta- 
taiemnlcza siła oderwała go od ziemi i uniosła ku górze. 
Rzucał się zajadle, szarpał, kłapał zębami, darł się iak 
młody prosiak. Nic nie pomogło. Kły trafiały w m.ękką 
materję, nieczułą na ukąszenia. Zmęczony, skurczył s-ę 
i ucichł, a  wówczas posłyszał znany skrzek dwuła- 
pych istot.

T o  ludzie śmiali się z niego, fC. id. n. Y
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M i ę d z y  n i e b e m  a  z i e m i ą
Gdy lotnik zawiśnie na pasach spadochronu• e e

(n.) N ajbliższym przyjacielem lo tn ika  
kiedy m otor  zawiódzie, kiedy ze zło­
wieszczym trzaskiem odłamie się skrzy 
dło lub nas tąp i  eksplozja zbiornika z 
benzyną —  staje  się spadochron. G dy­
by  policzono tych wszystkich, którym 
spadochrony  u ra tow ały  życie, utwo- 
rzyłyby sie z tego kolumny, idące w ty­
siące. Chodzi tylko o  to, żeby p o d ­
czas w y p a d k i  potrafić  z nich skoizy- 
stać i p rz e z  zbytni pośpiech, lub zde­
nerwowanie oje narazić  się na niespo­
dzianki. D la tego  k a żd y  pilot p o  ukoń­
czen iu  w yższeg o  kursu  p ilo tażu  m usi 
przejść  boao . iede„ sk o k  ze  spado­
chronem . Skok taki, jak  stw ierdzają  
wszyscy, którzy go robili, bez wzglę 
du na to, ja k  kto d ługo latał, sp raw ia  
zawsze po r; z pierwszy kolosalną  
emocję.  ̂ N iezbyt to  bowiem ła tw a  i 
p rosta , jakby  się zaaw aio , rzecz, po­
rzucić tw ard e  oparc ie  sam olotu i z 
w ysokość1 kilkuset metirów „w ysiąść" 
w  powietrze.

W  ostatnim numerze znakomicie 
redagow anego  „Lotu Polsk iego" znaj­
dujemy barw ny  opis tak iego  p ie rw sze­
go skoku z e  spadochronem  pióra p. 
S tefana  Łaszkiewicza.

„Duży, trzysilnuKowy sam olot —  pi­
sze au tor —  ze specjalnie usumiętemi 
dlrziw^iami do tego celu, zabiera  pięciu 
uczniów. Po  osiągnięciu wysokości 600 
metrów i nadłeceniu nad lotnisko i n ­
s truk tor daje  sygnał do skoRu , n a ­
stępnie p o w ta rza  go co  dw ie  sekundy. 

W  w ypadku , g d y b y  uczeń za w a ­
hał się i opoź,u ł m om ent skoku , 
obow iązkiem  instruktora  je s t z e ­
pchnięcie n iedojdy, g d y ż  w razie  
o późn ien ia  sko ku  m ożna  w ylądo­
w ać zam iast na obliczanęm  m iej­
scu , na  n ieznanym  terenie, a  lą­
dow anie  na zabudo w a n ia  lub la­
s y  nie na leży do zb y tn ie j p rzy ­

jem ności.
M amy skakać. —  Słuchaj, —  mó­

wię do kolegi, który jest  zabobonny.
—  Czy wieś*, że twój spadochron  ma 
numer 13?

T am ten  zam ias t się zmartwić, śmie­
je  się pełną gębą  jak  z dobrego  ka­
wału. —  P opa trz  —  pokazuje . —  T e­
mu numerowi dalej do trzynastk i niż 
s tąd  do Berdyczowa. —  Zauw ażył to 
w p :erw ode mnie i natychm iast zmienił

—  A  ty  p o p a trz aobrze  no  słońce
—  radzi mi tonem bazyliszka.

Czuję podstęp, lecz nie mogę go
wywąchać.

—  D laczego?
—  B o  w ięct j go  ju ż  po sko ku  nie 

zobaczysz.
M am roczę jakieś w y razy  n a  odczy­

nienie uroku i idę do punktu san lta r-  
ne§°» gdzie ban d ażu ją  nogi w  kostce. 
M a to przeciw dzia łać w ykręceniu  pod­
czas n iefortunnego, lub brutalnego lą­
dow ania . O pow iada ją  w praw dzie  o 
jednym, który, gdy obandażow ał się 
od stóp do szyi, wykręcił ak u ra t  na- 
pięstek. Nie m am czasu na  sp raw d ze ­
nie tego, gdyż oto  sam olo t I ów  żelaz­
ny wilk instruktor, k tó ry  w yrzuca , a o 
kiórym się do tychczas tylko słyszało, 
już czekają. In s truk to ra  tak iego  nazy­
w am y „ w ykida jłą“ i żywimy dla niego 
zabobonny szacunek. Z ap rasza  n as  ła ­
godnym, grzecznym  ruchem do wnętrza  
Nie m am y siły odmówić tak  w ytw or­
nym zaprosinom  i p rzekraczam y pro­
gi ogromnej kabiny. Za  chwilę g rzm ot 
trzech motorów, m ała  rozbieżność w  
poglądach naszych, czy  w  taki ranek 
lepiej jest skakać  z trampoliny do w o ­
dy czy  na ziemię i o to  już jes teśm y w  
powietrzu

N aogół na twarzach nie w idać  u- 
meslenia. W ykid a jło  m a paskudną  m i- 

takby odprow adzał pięciu n ieb o sz­
czyków  na cm entarz. —  Niech pan 
ylko mnie nie dotyka; sam skoczę —  

zapewnia jeden z nas.
W ysokość na  altimetrze rośnie po- 

w?  ’ *eCz uparcie. Lasy, drogi, domy, 
P o l f i e  ziemi ro,zpłaszazyły się i 

ziały plamami w  dole. Słońce o o ran -

k a  oblewa to  aym iącą, w ilgo tną  ja s ­
nością. Sam olo t kładzie się w  głęboki 
skręt i bierze zdecydow any kierunek 
na Iotniko.

P a trzym v  po sobie je s z c z e  kilka  
m etrów ... je szc ze  kilkanaście se ­

kund ...
N a fwarzaoh skupienie i pow aga . 

Jestesmy zmęczeni psychicznie p r y ­
m usem  skakania  w  oznaczonym  c z a ­
sie. Żeby to  można było jeszcze sko­
czyć. kiedy człowiekowi zbierze się 
na chętkę, to jeszcze pół biedy, ale tu 
.nie wolno ani sekundę wcześniej lub 
później.

Jesteśm y już nad  lotniskiem,
D ochodzi 600 m etrów . D o tych ­
czas podcza s lo tów  nie zdaw ało  
się sobie  spraw y z  te j w ysokości. 
T era z  dopiero czu je  się  w niej 
Otchłań. N ieprzy jem n ie  nu g rzb ie ­

cie.
O bro ty  silników maleją. Już w ie­

my, co to ma znaczyć. K om endant 
załogi o dw raca  Się i daje  znak. Nie 
widziałem tego, lecz wyczułem, p a ­

trząc na tw arz  wykidajły. Ręka jego 
uczyniła dobitny, w y o ia sz a ją c y  gest 
nazew nątrz .

Podchodzimy i s ta jem y jeden po 
drugim na progu kabiny, opanow ani i 
dokładni jak  autom aty . Lewa ręka 
przytrzymuje spadochron  piersiowy, 
praw a na kółku odbezpieczającym .

Po sygnale k łon im y się szyb ko  do 
przodu ja k  slupy  i w yla tu jem y na­
zew nątrz. M a syw  o jm o lo tu , p rze­
pojony dudnieniem , zryw a  się za  

nam i i odlatu je w zw yż .
Spadamy. Szum powietrza. Mięk­

kość. Ziemia pędzi Liczymy w  duchu: 
sto dwadzieścia jeden 1 w yszarpujem y 
kółko Za plecami szelest i t rzepotanie  

Nagle trza sk  i w strząs. S zu m  po­
w ietrza ustał; zna jd u jem y się  w  
kom pletnej c iszy  tak nagłej i głę- 
ookiej, ze  a ż  pow odującej zd u ­

mienie.
Nad nami bieli się m ajestatycznie 

rozwinięty panasol spadoenronu. Ba- 
Lansujemy miękko na nim, zawieszeni 
pomiędzy niebem a ziemią. Nieco w y­

żej i  dalej puszy się następny  spado­
chron. Liczę; są  wszyscy —  pięciu 
Kolega, czujący icijosynkrazję do trzy­
nastki, najniżej —  Uważaj, bo zniesie 
ciebie w las i pow ystraszasz w rony —  
krzyczę do niegc. — W ykąp się w  
bagnie  —  zasyła mi łobuzerskie życze- 
nie.

Spływam y łagodnie coraz niżej. 
Z iem ia , które, zd aw a ła  cię po­
przednio  tkw ić nieporuszenie, te 
raz pęcznieje, rośnie w oczach  
podchodzi pod stopy. N a leży  te ­
raz całe ciało przygo tow ać do 
ze tkn ięcia  się z  nią. N ajlep iej zro ­
bić w szystk ie  członki bezwładnemu  
i e lastycznem i. N og: lekko podw i­
nięte pod  siebie, je szc ze  kilka  m e­
trów . P rzebyw am y je  ja k  w sko ­

ku i lądujem y na nogi i bok. 
W sta jąc , żałujemy, żc emocja już 

się skończyła. Spadochron leży nieo­
podal —  pulchna, połyskliwa góra  je­
dwabiu. Możemy go teraz dotknąć 
tldtwie dłonią i pomyśleć, że przez j a ­
kiś czas  żyoL nasze zależało od tej 
paleozej, jedwaLnej p rzędzy".

Dodać należy, że spadoenrony  pol­
skie w yrab iane  w całości w  P ańs tw o­
wych Zakładach Balonowych w  Ja­
błonnie na w zór  am erykańskich I m n a  
są wzorem doskonałości i 
w ykonania.

solidnego

W  p o d a rtych  butach

Czarny obdaitus we fraku „Nieśmiertelnych'
Zielony ,suto złocony frak  s tanowi 

wyłączny a trybut członków F rancu­
skiej Akademji. owych słynnycn „40 
Nieśm ierte lnych", którzy też noszą go 
ze słuszną dumą.

M ożna sobie tedy  łatwo w yobrazić  
zdumienie owego paryskiego dzienni- 
karza, który baw iąc  na w yw czasach  w 
małej mieścinie w południowej Francji, 
u jrzał nagle na ulicy jakiegoś 

m urzyna  w podartych  bu tach  i 
brudnej koszu li, paradującego w  

p ie lo n y m  fra ku " . 
Z a in try g o w an y  tern, wyciągnąi czar­
nego obaar tusa  na spytKi. I oto p o k a ­

zało się, że f rak  ten był niegdyś w ła­
snością am basadora  francuskiego w  
■Waszyngtonie, P revost‘a, k tóry  też był 
człon kiej Francuskiej Akademji.

Po śmierci P revost‘a historyczny 
f rak  nabył jakiś handlarz  s tarzyzną, —  
.od którego zkolei odkupił go

za psie p ieniądze, choć w s fa tyg o ­
w anym  m ocno stanie

ów murzyn, znęcony barw nością  stroju.
W  poszukiwaniu za p racą  przyje- 

chał m u rzyn  do Francji  i osiedlił się 
WKoncu w owej małej m ieśc in ie ,  gdzie 
dla braku innej garderoby , ncuyl 
t r a k  .Niezwykły ten strój nie zw racał

OD ADMINISTRACJI Nowi abonenci otrzymają bezpłatnie 
początek drukującej się w „Kurjerze” 
sensacyjnej powieści Józefa Bieniasza

. . 0  paszczy nad SulatruRiem'3

Prostym  sztychem

Bator̂ r nad Polską
W  nadchodzącą  niedzielę tr zyn a ­

ście balonów  w olnych, reprezentu ją­
cych siedem  p a ń stw , uniesie się m aje­
s ta tyczn ie  z  lo tn iska  M oko tow skiego , 
sta jąc  po raz k tó ryś  —  tam  z  rzędu  do' 
za w o d ó w  o puhar G ordon  -  Bennetjta. 
N iew iadom o d o ką d  je  łaskaw e, czy  
n ie ła tke tw e w ia try  zan iosą : m o że  nad  
bezkresne obszary  czerw onej R osji, 
m oże nad fio rd y  N orw eg ji, łub na 
snalLste brzeg i S zw ec ji, a m oże  n a d  
za ka za n e  dla p rze lo tów  stre fy  u> C ze  
chasłow acji, lub łany rum uńskie j ku -  
kurudzy . N iew iadom o.

Jedno je s t p ew n e i po  ra z  drug i to' 
ju ż  z  rzędu  uniosą się  nad  P o iską  te! 
balony na zn a k  dw ukro tn eg o  w  ty c h  
szlachetnych  a  bezkrw aw ych  p o lsk ieg o  
trium fu, po lsk iego  zw ycięstw a .

G dzie  ta  się k ied y  kom u  w P o lsce  
śniło?....

Ze nad bezb rzeżn em i p u szcza m i 
K anady, kraju naszych  snów  dziecię­
cych ożyw ianych  bohateram i z  p o w ie ­
ści C oopera, ż e  nad s tep a m i zn ienaw i­
d zo n e j R osji, c zy  nad jezioram i ja k  
m y  ongi uciem iężonej F in landji p op ły­
ną  dum nie, zw yc ięsko  o lbrzym ie ku ló  
polsk ich  balonów , p rze z  po lskich  pilo­
tow ane  lo tników ... Z e  w tych  na jstar­
szych  zaw odach  lotniczych, św iata , n ie  
m ając żadne j tradycji, ża d n ych  d o ­
św ia d czeń , d w a  r a zy  p o b iiem y  pod'

rząd  n a jw iększe  po tęg i lo tn icze  E uro ­
p y  i A m eryki. I  to n ie ty lko  d zięk i u - 
m iejętnem u p ilo ta żow i naszych  H yn- 
ków  i B u rzyńsk ich , ale także  d z ię k i  
n a jlepszym , na jspraw n ie jszym  na św ie  
cle ba lokom , całkow icie wytk-owmym w 
kraju.

K tó ż  z  nas m ó g ł m arzyć o tern, że  
N iem cy, w łaśn ie  ci N iem cy, co nie­
daw no  je s zc ze  tak pogardliw ie w ydu-  
wali w argi, w ym aw iając słow a „Pol- 
nische W ir tsc h a ft" , będą bici p rzed  
Ż w irkó w 5 B ajanów  i P om askich  n a  
polskich  sam olotach, na polskich  ba­
lonach. N iem cy  m ające ta k  o lbrzym io  
rozbudow any przem ysł lo tn iczy  i tu k  
św ie tn e  tradycje n iezw yciężonych , zd a  
w ałoby się, Ikarów ...

K tó ż  mógł, choćby na jśm ielszą  ob­
darzo n y  ja n ie z ją , przeczuć taką  chwilę  
że  N iem cy  z  nietajonyrr. podziw .eut 
sch y lą  g ło w y  p rzed  w yrobam i n asze j 
ja b ło n n y  i z  ża lem  ośw iadczą, ż e  
w ted y  dopiero będą  mogli m arzyć o< 
w ydarciu  laurów  P olakom , kiedy  na-> 
uczą się w ytw arzać takie św ietne jaf f  
oni p o w ło k i balonow e... !

W ięc, g d y  u; niedzielę trzy  ba lony  
uniosą  iv nieznaną dal polskie za łogi 
le tn icy  nie polecą sam i: to w a rzyszyć  
'm będą nasze  serca, m yśli i życzen ia :

—  Trzeciego  zw yc ięstw a !
K m

specjalnej uwagi w śród  ludności mia­
s teczka , która  o  Akademii Francuskiej 
i „N ieśmiertelnych" niewiele w iedzia­
ła. A sam posiadacz  zielonego fraka  na 
zapytanie  oświadczył bez w ahan ia ,  że 
nosi ten „m undur" ,  bo podobały  mu 
się ztore naszycia, p raw ie  tak  same 
ładne  ,jak na munciurach generalskich.

Abisynia w  roku 1770
Angielski - podróżnik James B-uce, 

który w roku 1770 bada}" /ród la  Nilu, 
przejeżdżał przez Abisynję. Od tego cza 
su bardzo wiele się zmieniło w t ' ’m kraju 
prócz jednej rzeczy. Deszczów. Co pisze 
Bruce?

„Gdy tylko rozpocznie się czas  de­
szczów, zaprzestają wojownicze szczepy 
swoich ekspedycyj. Wszyscy wracają ao 
swoich osiedli, aby nie popadać w kon­
flikt i  niebiosami, które zupełnie nie ża­
łują wody. Żołnierze, chłopi, a zwłaszcza 
kobiety spędzają caiy 'en czas na zaba­
wach i rozrywkach. Osiedla znajdują się 
na dużych górach, gazie wody nic zł go 
zrobić nie mogą, doliny tymczasem zala­
ne są masami wód. Każda ścieżka staje 
się strumykiem i to tak  dalece zabagnio. 
nym, że ani konno, an; pieszo przebyć 
jej nie można. Wszyscy śpią przeważ nie 
w domach, gdy się nie bawią. Lance, dzi­
dy i tarcze są zawieszone na śc'anach. 
Dwór królewski oraz co przedni w na- 
rodzie, gromadzą się w stolicy, aby wy 
mierząc sprawiedliwość, zawierać p&y- 
mierza, załatwiać sprawy handlowe i p ;e. 
niężne oraz uzupełniać uzbrojenie".

O handlu niewolnikami pisze tak: 
„Jedynym handlem, który uprawiają >bie 
sekty, jest sprzedaż dzieci. Chrześcijanie 
skradzione dzieci przewozą do E.xanu, 
gdzie sprzedają je murzynom. Ci tran­
sportują je do Massnacn, skąd są dalej 
sprzedawane do A 'ib j  oraz Indyj. Du­
chowni całkiem oficjalnie zajmują się 
tym handlem".

Nowa wyprawa niemiecka 
na Himalaje

W roku 1936 ma być ponownie podję­
ta nowa wyprawa na Himalaje, zorgam. 
zowana przez N!emców. Obie ekspedycje 
niemieckie, z których jedna w latach 
1929 i 1931 forsowała masyw Kagszend- 
zoenga, a druga w latach 1932 i 1934 — 
Nanga Parbat, mają się połączyć razem. 
Fritz Bechtold i Paweł Bcuer, którzy 
przewodzili obu wyprawami, opracowują 
łącznie plany nowej ekspedycji. Na i ca­
łością obejmiie kierownictwo Dr. Karol 
Wien, (który dał się poznać lako kierow­
nik wyprawy d ó  Pamiru.
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R E lE P T U A R  TEATRÓW  MIEJSKICH 

TEATR W IELKI

Sobota 14. 9. g. 8 . w. „Awantura w 
raju" farsa.

TEATB ROZMAITOŚCI

Sobota 11 9 g. 8 . w. Wieczór wier­
szy, prozy i satyry młodych poetów 
lwowskich.

REPERTUAR KINOTEATRÓW

ATLANTIC: Audjencja w Ischlu u cesa­
rza Franciszka józefa I.

CASINO: „Dla ciebie tańczę". 
CHIMERA: „C aranga" z Liii Damitą i 

Jackiem Buchaonanem.
COLOSSEuM: „Macierzyństwo" 
GRAŻYNA: Pieśń słońca.
KOPERNIK; „Mała mateczka". 
MARYSIEŃKA: „Mała mateczka". 
MUZA: Poszukiwacze złota 
PAŁACE: „Legjon Nieustraszonych".
PAN: Petersburskie noce" i „Poco pra­

cować".
PAX Nieczynne,
RAJ: „Weronika".
STYLOWY. Don Juan oraz rewja. 
ŚW IT: św ia t  się śmieje — komedja so­

wiecka.
WANDA: Klub dżentelmenów i Zaufa­

łam a
A  -

Magazyn pościeli R. DRZAŁfl
Lw6w, Cfcot-ąiacyitty *. p o l k o t a . y ,  materaM, 
pm rabla kuldry pó 4 e t  » • araeł p o  I  tł. 

przyjmują pierza do prtnta. toL 294-8L 673

Dla P P .  F r y z je r ó w
N a jle p sz y  p ły n  d o  trw a łe j o n d u lac ji 

p o l e c a

Bronisław Stoiński
1023 'L w ó w , L c g jo n ó w  1. 1,

WIECZÓR PIOSENEK I RECYTACJI 
T. Z AKIE JA. Sympatyczny poeta i recy­
tator urządza swój wieczór piosenek i re­
cytacji w Teatrze Rozmaitości w dniu 
18 września iy35.

SOBOTNI WIECZÓR Poetów Lwow­
skich. Zapowiedziany wieczór „Wierszy, 
Prozy i Satyry" młodych autorów lwow­
skich, który odbędzie się w Teatrze Roz­
maitości, wzbudził ogólna sensację. Po- 
kup na bilety silny. Należy się wcześniej 
zaopatrzyć w karty wstępu, gdyż może 
ich łatwo zabraknąć. Udział biorą: Balk, 
Baumgarten, Fedyk, Freudman, Hollen- 
der, Halima Górska, Korabiowski, Krucz­
kowski, Lisiewicz. Łęczyc, Beata Ober- 
tyńska, Stanisław Rogowski, Turzański, 
Zakiej. Początek o godzinie 8-mej.

KOM UNIKATY 

ATRAKCJA NA TARGACH WSCH.

Tegoroczne Targi Wschodnie, można 
n ec ,  dopisały tak pod względem ilości 
wystawców jak i zwiedzających.

Pawilony przepełnione są eksponata- ! 
mi i nie pozostało ani jedno wolne stoi­
sko. Ruch panuje ogromny, zwłaszcza 
w niedziele. W  dniu 8 b. ni. publiczności 
była tak ogromna ilość, że w niektórych 
pawilonach dosłownie nie można było się 
przedostać z. jednego końca na drugi.

Wśród wielu stoisk niebywałem po­
wodzeniem cieszy się stoisko polskiej fa-< 
bryki MAGGI, gdzie wydawane są bez­
płatnie próbki buijonu, zup i t. p. Stoisko 
to jest formalnie ob’egane, a wśród pró­
bujących słyszy się co chwilę słowa: 
„Wyborne, wyśmienite, naprawdę Maggi 
jest niezastąpione" i t. cL

Cała orkiestra znalazła się pod kluczem
(a)' ,W jednym z pociągów, który 

wczoraj wieczorem przybył ia dworzec 
główny, koncertowała orkiestra, złożona 
z czterech muzykantów. W  drodze muzy* 
kanci na  tle bliżej nieznanem popadli w 
sprzeczkę z jednym z pasażerów i po 
przybyciu do Lwowa całe towarzystwo 
znalazło się w Komisarjacie P. P.

Stanęli tedy przed dyżurnym: Kazi­
mierz jasnos, liczący 26 lat, z Radomska, 
Piotr Tajewski, 21 -letni, z Włocławka, 
Witold Dobrzyński, 24-ietni, z W arsza ­
wy, wszyscy trzei zamieszkali we Lwo­

wie przy ul. Bema I. 9, i czwarty muzy­
kant, Józef Kołpińskl, 23-Ietni, ze Znie­
sienia. :

MUZYKANCI „WPADLI"

Po przeglądzie przedstawionych pa­
pierów, dyżurny zaglądnął do swoich 
papierów i stwierdził, że za Jasnosem 
poszukuje *-ąd grodzki w Brześciu n/B., 
za Tajewskim sąd grodzki w Kole, za 
Dobrzyńskim sąd grodzki w Krasnymsta- 
wie i wreszcie za Kołpińskim Wydział V. 
Magistratu, ma bowiem Kołpiński odsie­

dzieć karę 36 godzin aresztu zastępczego.
Wszystkich czterech muzykantów, któ­

rzy „wpadli" — przytrzymano i odsta­
wiono do aresztów policyjnych, skąd od" 
jadą w dniu dzisiejszym do Brześcia n/B„ 
Koła, Krasnegostawu, a czwartego czeka 
zresztą najkrótsza droga, bo po lwow­
skim bruku. Wszyscy czterej, widocznie 
strapieni skutkiem niespodzianki, jaka ich 
spotkała, żałowali bardzo, iż wdali się 
w pociągu w awanturę z owym pasaże­
rem.

Jak się spędza urlop więzienny?
(a) Karol Stan'sław Wolski, notowany 

włamywacz, zamieszkały na Jałowcu, sil­
nie zawikłany w sprawę pewnego wła­
mania mieszkaniowego,

skazany został na 10 miefeięcy 
więzienia.

i otrzymał osłabiło urlop więzienny z tern, 
że ma stawić się do odbycia dalszej kary 
w dniu 30 sierpnia b. r. Termin minął, a

Wolski nie wrócił z urlopu w więzienna 
bramę Jak okazuje się, 

wyjechał on do Krakowa na gościn­
ne występy i tam w dniu wczoraj­
szym został ujęty na gorącym uczyn­

ku włamania.
Urlopowany więzień posiedzi teraz 

w Krakowie, a następnie powróci w zna­
ne sobie podwoje „Brygidek".

(a) A braham  Schargel r. W a g n e r  
jest krawcem i właścicielem pracowni 
krawieckiej w Szczercu. Liczy 30 lat, 
dostatn io  ubrany, —  na rzut oka nie 
czyni w rażenia  człowieka, p ro w ad zą ­
cego podwójne życie.

je s t  bow iem  Schargel n ietylko  
kraw cem , ale i w łam yw aczem  

sk lep o w ym  i kasow ym .
Posiada  tedy obok zawodu krawiec­
kiego i drugi ,,facn'‘ —  złodziejski W  
Sczercu szyje ubrania ,  a we Lwowie 
prute kasy i żaluzje sklepowe i godzi 
w jednej osobie te dwa, tak skrajnie 
odległe, zajęcia. Kryminalnego fachu 
nie upraw ia w  Szczercu, bo tam go 
w szyscy  znają, ale na gościnne w ystę­
p y  zjezdża od czasu do czasu do Lwo­
wa

Za taki gościnny występ otrzymał 
niedawno dw a lata kryminału. I zale­
dwie opuścił jego mury,

znów  zjecha ł do L w o w a  w czoraj 
p ó źn ym  w ieczorem  i praw dopo­
dobnie n a w ią za w szy  ko n ta k t z  ja ­
kim ś lw ow skim  złodziejem , plano­
wał w łam anie przy  ul. K ołłątaja.

Tu w pad ł w oko jednego z w yw iadow ­
ców, który znając krawca - w łam yw a­
cza ze Szczerca, poprosił go cio W y ­
działu śledczego i ru przeprow adził  u 
n iego rewizję osobistą. Znalazł u niego 
wielki łom. świdry, wytrychy i inne na­
rzędzia, służące do włam ań. ,,Skok“ 
tym razem znów nie udał się a Schar­
gel robiąc dobrą minę do złej gry, b ia­
da ' tylko, ,,że mu się nie udało..."

- P o ż a r  stotom i w  R y n k u
(a )  W  dniu w czorajszym  o godz 

19-tej wybuchł pożar w stolarni Jakó- 
t>a Bleioha, mieszczącej się w parterze 
oficyny  Klary Próchnikowej w  Rynku 
1. 19. Bleich o godz. 1 S-tej zamknął 
stolarnię i poszedł do sw ego m ieszka­
nia, a w niedługim czasie później po­
częły w ydobyw ać się ze stolarni gęste 
kłęby dymu, które

niem ały w yw oła ły  popłoch  w całej 
kam ienicy.

N a miejsce pożaru  przybył tren pożar­
n y  z motopom pą „ W ia ru s"  i cysterną 
„C hm ura" .  W  chwili przybycia trenu

płonęły w dużej ilości nagrom adzone 
łftblówki, jak  niemniej urządzenie  s to­
larni. Po półgodzinnej pracy  tren w ró ­
cił do koszar .

W  dniu wczoiatszym przewodniczący 
komisyj okręgowych we Lwowie wysłali 
do głównej komisji wyborczej w W ar­
szawie dokłaaae zestawienie wyniku wy­
borów do Sejmu.

Z obliczenia tego wynika, że w okrę-

KRONIKA KRAKOWSKA

15-LETNIA DZIEWCZYNA MOR­
DERCZYNIĄ. Po dwutygodniowem śledź 
twie oolicyjnem, w kierunku wykrycia 
sprawcy ohydnego zamordowania 14 le­
tniej Gierasówny, sprawa została osta­
tecznie wyświetlona. Jak się okazuje 
morderstwa dokonała koleżanka Giera­
sówny, Marja Czakówna, lat 15, córka 
ślusarza z ul. Krupniczej. Ojciec jej był 
swego czasu karany 2 i pół rocznem 
więzieniem za fałszerstwo monet Cza­
kówna pozbawiona właściwej opieki ro­
dzicielskiej, stoczyła się na dno nędzy 

moralnej; w Gierasówrej znalazła po. 
wiernicę swych zwierzeń. Gierasówna 
otrząsnęła się rychło z wpływów swej 
koleżanki i zagroziła jej. że opowie ro­
dzicom o jej prowadzeniu się. Czaków­
na ż obawy, aby Gierasówna nie „zdy­
skredytowała" jej przed rodzicami, wy­
wlokła ją  na wzgórze Sikormk i tam w 
trakcie zabawy w „ciuciubabkę" zarzu­
ciła jej pętlę na szyję i udusiła. Powyż­
szy wypadek jest wymownym dowodem 
dc czego prowadzi brak opieki nad  dzie­
ckiem zdanem na wychowanie ulicy.

POWRÓT WOJSKA Z MANEWRÓW.
We czwartek rano wróciły do Krakowa 
oddziały tutejszego garnizonu z kilku, 
tygodniowych manewrów. Na murach 
miasta ukazała się odezwa prezydenta

Kaplickiego, witająca wojsko powracają­
ce po znojach ćwiczebnych w mury 
Krakowa.

UPORZĄDKOWANIE ULIC KRA­
KOWA. W  przyszłym roku szereg ulic 
miasta zostanie w zupełności uporządko­
wanych. W  pierwszym rzędzie otrzyma 
nową nawierzchnię ul. W arszaw ska na 
odcinku od pi. Matejki do koszar i z dru­
giej strony mostu wzdłuż cmentarza do 
rogatki. Również Aleja Słowackiego i A- 
feja Mickiewicza do ul. Czarnowiejskiej 
otrzymają nawierzchnię asfaltową.

PROCESY O NADUŻYCIA FINANSO­
WE. Trybunał przesłuchał już wszyst­
kich 6-ciu oskarżonych w procesie o nad­
użycia skarbowe i przystąpił do słucha­
nia świadków. Zeznania ich obciążyły w 
dużej mierze obwinionych urzędników. — 
Wczoraj podjęto rozprawę przeciw trzem 
funkcjonarjuszom Ubezpieczalni społecz­
nej pozostającym również pod zarzutem 
malwersacyj. Przesłuchano kilku świad­
ków, przyczem okazała  się konieczność 
uzupełnienia aktu oskarżenia wobec cze­
go rozprawę odroczono.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:

ADRIA: „Czerwona dama" i „Poszuki- 
waczki złota".

APOLLO: „Idziemy po szczęście". 
BAGATELA; W esoła wdówka i rewja.

Włamywacz ujęty 
na gorącym uczynku
( a )  W  mieszkaniu Andrzeja  W a -  

isylkowskiego (ul. S try jska I. 8 ) ujęty 
został wczoraj na gorącym  uczynku 
w łam ania  notowany złodziej, Józef 
K ossow ski, liczący 27 lat.

Podrzutek w kamienicy
(a) W ieczorem  nieznana kobieta 

porzuciła w  bramie kamienicy 1. 8 przy 
ul. U jejskiego dziecko płci żeńskiej, li­
czące  około 3 miesiące. Podrzutkiem 
zaopiekował się MiejsKi Urząd D zie ln i 
cowy.

Mendel dowozi ubite sarny
(a )  Na rogatce Stryjskiej przy. 

trzym any został wczoraj wieczorem 
Menidel B auer  z Rozdołu. —  który 
wiózł do Lwowa trzy  sztuki ubitej 
zwierzyny: rogacza  i dwie sarny.

Z SALI SĄDOW FJ

Kapral Szot skazany
W  dniu wczorajszym w procesie ka­

prala St. Szota, toczącym się przed są­
dem wojskowym, zapadł wyrok, mocą 
którego kapral Szot skazany został z art 
225 par. 2 k. k. na 6 miesięcy więzienia 
bez degradacji, z zaliczeniem areszt* 
śledczego.

Kapral Szot oskarżony był —  jak In* 
formowaliśmy wczoraj —  o usiłowant 
morderstwo swojej żony. Wyrok zapadł 
o godz. 6-ej, po doskonałem jednogodzin- 
nem przemówieniu obrońcy adw. Gisiń- 
skiego.

gu 70 uprawnionych do głosowania było 
118.737 osób. Oddano 34.688 kartek do 
glosowania, z tego komisje obwodowe 
unieważniła 1.574 głosy, a komisja okrę­
gowa uznała, jako nieważnych 1950 gło­
sów, a więc oddano ogółem 55.872 w aż­
ne grosy.

Otrzymali: mjr. W agner 20.013 gło­
sów, dr. Sommerstein 16.437, Pfau 6.476 
głosów, Kwiatkowski 10.699, inż. Chmie­
lewski 2247.

W  okręgu 71 uprawnionych do głoso­
wania było 122.426 osób. Oddano 36.342 
kartek do głosowania. Komisje obwodo­
we unieważniły 1401 głosów, natomiaft 
okręgowa komisja uznała jako nieważ­
nych głosów tylko 1115. W  ten sposób 
oddano w tym okręgu 63.842 ważne gło­
sy.

Otrzymał':  Ml. Byrka 18 468, dr.
Ostrowski 20.534, J. Laskownicki 11.050, 
Pammer 7379, i prof, Sabatowska 6411 
głosów.

s e z o n  

esrenny
857 7Ą D A JC IE  PROSPEKTÓW
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MUZEUM PRZEMYSŁÓW): „Bunt w 
Szanghaju".
PROMIEŃ: „Don Juan" i „Książę Arka 

dji".
STELLA: „Antek Policmajster". 
SZTUKA: „Kaoitan Sorell i syn".
ŚWIT: „Pat i Patachon jako jazzban- 

dziści.
UCIECHA; „Mała mateczka".
WANDA: „Marzące usta",
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lisli
W dniach od 17- 10 września o b ra ­

dować bejzie Zjazd historyków Pol­
skich w Wilnie. Ze względu na wielkie 
zainteri c w a n ie  tym Zjazdem w szero­
kich sfe.ach społeczeństwa, Radjo trans­
mitować będzie na wszystkie polskie 
stacje we wtorek dnia 17 września od 
godz. 10.30 do godz. 11.50 uroczystość 
otwarć a Zjazdu wprost z sali Śniadec­
kich w Uniwersytecie • Stefana Batorego 
w Wilnie, gdzie nastąpi otwarcie Zjazdu, 
nad Którym p ro k k to .a t  objął min. W. R 
i O. P. W acław Jędrzejewicz.

Na otwarciu przewidziane są mowy 
pana ministra W. R. i O P. W acława 
Jedrzejewicza, prof. Stanisława Zakrzew­
skiego, jako prezesa Polskiego Towarzy 
stwa Historycznego, które zwołało i 
zorganizowało Zjazd, przemówienie prof. 
otanisława Kutrzeby, Sekretarza General 
nego Polskiej Akademji Umiejętności, 
przemówienie rektora Uniwersyietu Ste­
fana Batorego, szereg przemówień powi­
talnych, oraz odczyt Dyr. Ludwika Ko- 
lankowskigo, p. t.: „Jagiellonowie wobec 
Unji polsko -  litewskiej11. Po posiedzeniu 
plenarnem Uczestnicy Zjazdu złożą hołd 
Sercu Marszałka Polski, a także u gro­
bowca Lelewela.

Zainteresowanie Zjazdem w kołach 
naukowych i w mieście Wilnie bardzo 
żywe, o czem świadczy choćby 

liczba zgłoszonych już uczestników, 
dochodząca do 400.

Właściwe obrady naukowe odbywać się 
będą w ośmiu sekcjach nad którenu oo- 
jęli przewodnictwo najwybitniejsi nasi 
uczeni. Zgłoszone referaty poświęcone są 
historji politycznej, historji, prawa, histo. 
rji społecznej i gospodarczej, historji 
kuhury, historji wojskowości, naukom 
pomocniczym historji, historji s tarożyt­
nej i nauczaniu historji. Chociaż referaty 
poświęcone są najrozmaitszym zagadnie­
niom z dziedziny nauk historycznych, to 
jednak

sprawom litewskim poświęcono spe­
cjalną uwagę.

Należy przytem z wielkiem uznaniem 
podkreślić, źfc już przed Zjazdem wyszedł

Nagrodzone lwowskie 
wystawy sklepowe

O onegdaj w Izbie Przemysłowo -  
Handlowej pod przewodnictwem wice­
prezesa Schayera odbyło się posiedzenie 
sądu konkursowego w sprawie przydzia­
łu nagród firmom lwowskim, biorącym 
udział w VII konkursie na najlepsze wy­
stawy sklepowe we Lwowie w okresie 
XV Targów  .Wschodnich. Udział w  kon­
kursie wzięio 30 firm.

Sąd doszedł do przekonania, że po­
ziom wystaw był tego roku niższy pod 
względem artystycznym, że niemniej je­
dnak szereg *wystaw zasługuje na spe­
cjalne uznanie.

Na podstawie najwyższej punktacji 
(70 punktów na 72 możliwe) i w uzna­
niu wieloletnich zasług w  dziedzinie pię­
knych wystaw sklepowych przyznano 
pierwszą nagrodę firmie Ludwik Zalew­
ski, Akademicka 10. Ponieważ frima ta 
zdobyła pierwszą nagrodę także ubie­
głego roku, puhar przeszedł obecnie na 
jej własność.

Następnie na podstawie punktacji 
przyznano 5 drugich nagród w  postaci 
dyplomów honorowych firmom: 1)
„Dom Mody11, pi. Marjacki 4 (69 punk 
tów ); 2) Karol Jankowski, Hotel Ge- 
o rg e ^  ((66  pkt.); 3) Juljusz Mchfl, A- 
l-->lcini'C ka 2 (62 p k t ) ;  4) Konrad Kaim 
i Syn, Kopernika 11 (60 pkt.) ;  5)’ Szy­
mon Fisch, Legjonów 25 (59 pkt) '.  A- 
rariżer wystawowy' nagrodzonej pierw­
szą nagrodą otrzyma nadto 50 zł., a 
aranżerowie wystaw, nagrodzonych dru­
gą nagrodą po 30 zł.

Uaiej przyznano 15 listów pochwal­
nych firmom: 1) Stanisław Baran, A- 
kademicka 26; 2) Bracia Borkowscy, 
Akademicka 7; 3) Hieronim Welz, Aka- 
ccn.icka 5; 4) „Dar“ Akademicka 3; 5)' 
. ■ Stark, Hotel George^, 6 ) Br. Stau- 

pl. Mariacki 7 ; 7 ) „Rival“, Ko­
pernika 26; 8 ) M. Bayer i Ska, Legjo- 
now 1; O’) B. Bernfeld, Legjonów 7; 10) 
j Am on Fisch, Tetmańska 24; 11) Alfred 
Łopuszański, pi. Marjacki 8 ; 12) Rudolf 
Mokrzycki, Rutuwskiego 2; 13) Mie- 
Cn u  < ZaIeski> Pl- Marjacki 10; 14) 
„ueika Halicka 16; 15) Andrzej Berliń- 
ski, Sobieskiego 9; 16) Czas. Batore­
go  44 .

drukiem „Pamiętnik11 Zjazdu, obejmują­
cy przeszło 60 referatów, nieraz najpo­
ważniejszych naszych uczonych. Jest to 
rzadka w dziejach naszycn Zjaz.dów po­
chwały godna zapobiegliwość organiza­
torów Zjazdu, dzięki której uczestnicy 
Zjazdu już na 10 dni przed jego otw ar­
ciem mogą się dokładnie zaznajomić z 
treścią referatów. Wpłynie to niewątpli­
wie bardzo dodatnio na podniesienie na­
ukowego poziomu Zjazdu.

Sam „Pamiętnik-1 Zjazdu wydany w 
pięknej zewnętrznej szacie (37 arkuszy 
druku), niewątpliwie stanowić będzie 
ważną pozycję na polu badań historycz­
nych, a w szczególności dla badań nad 
dziejami litewskiemi będzie ważną pomo­
cą. Dla przykładu wystarczy wymienić 
nazwiska takich współpracowników, jak 
pp. Stan. Zakrzewski (u znaczeniu bitwy 
nad świętą w r. 1435), St. Kutrzeba (cha­
rakter prawny związku Polski z Litwą), 
M. Handelsman (problem słowiański w 
polityce polskiej XVII i XIX. wieku), 
Wałek - Czernecki (dyktatura i ceza- 
ryzm), Rutkowski i inni. Szereg refera­
tów Dąbrowski, Bujak, Kot i inni wejdzie 
ponadto do drugiego tomu, który ukaże 
się drukiem po Żjeździe i obejmie głów­
ne sprawozdania z przemów i obrad  Zja­
zdowych. Z innych referatów należy wy­
mienić tak pożyteczne zestawienie, jak 
przegląd badań nad dziejami Litwy od 
najdawniejszych czasów aż pc rok 1905, 
w którem pięciu najlepszych specjalistów

omówiło krytycznie prace i wydawnic­
twa do dziejów Litwy, przyczem uwzglę­
dniono dla najdawniejszych okresów ca­
łą odnośną literaturę w języku litewskim.

Niewątpliwie żywą dyskusję wywoła­
ją takie referaty jak dyr, Wielhorskiego 
o rozwoju świadomości narodowej Litwi­
nów lub uczonego białoruskiego z Wilna 
Ant. Łuczkiewicza o powstaniu narodo­
wego ruchu białoruskiego, czy też dyr. 
Zicmbickiego o Barbarze Radziwiłłów­
nie.

Z imprez przewidziane jest wzięcie 
udziału przez uczestników Zjazdu w po­
święceniu gmachu wileńskiego Archiwum 
Państwowego, przedstawienie teatralne i 
szereg innych. Zamknięcie Zjazdu nas tą ­
pi w piątek dnia 20. września o godz. 
12-ej, poczem dni,a następnego 21. wrze­
śnia przewidziana jest wycieczka człon­
ków Zjazdu do Grodna, gdzie nastąoi 
uroczyste otwarcie Oddziału Polskiego 
Towarzystwa Historycznego z odczytem. 
Ministerstwo W. R. i O. P. przyznało 
uczestnikom Zjazdu urlopy, a Minister 
stwo Komunikacji przyznało 50 procent 
zniżki obecnej taryfy kolejowej. Na dwor 
cu w Wilnie już od poniedziałku, 16. 
września będą zorganizowane stale dy­
żury, które udzielać będą wszelkich in- 
foriiiacyj (kwatery i t. p.). Zgłoszenia 
w sprawie udziału w Zjeździe przyjmuje 
Sekretarjat generalny Zjazdu w central­
nym gmacnu Uniwersytetu Stefana Bato­
rego w Wilnie.

| słaniem ostemplowane datownikiem u- 
| rzędu pocztowego z napisem: „Mię-
[ dzynarodowe Zawody Balonowe 15. 

9 —  Gordon Bennett 1935 — War* 
szawa 3 1 “ .

W  miejscu lądowania balonu u- 
rząd  pocztowy przesyłki te oznaczy 
dodatkowo datownikiem urzęau i prze 
śle zwykłą drogą pocztową do r .ićjsća 
przeznaczenia.

1 Filiżanka biała port. —*35 
1 Talerz płytki „ ~-65
1 Darnilur b. kawa 6 mi. 8'5lł 
1 Serwis stołowy Si J  89' -

1986

W  roku bieżącym mija 15 lat od 
chwłili, gdy  na lotnisku janowskiem we 
Lwowie zginął śmiercią lotnik kpt. pilot 
Stefan Bastyr, jeden z najdzielniejszych 
obrońców Lwowa. Rok rocznie od 1927 
roku we Lwowłe odbywają się zawody 
modeli latających o nagrodę wędrowną 
imienia kpt. pil, Stelana Bastyra, którą 
ufundował Okręg Wojewódzki L. O. P. P. 
we Lwowie. Modelarze wyeliminowani 
na tych zawodach, biorą następnie udział 
w  ogólno -  krajowych zawodach model: 
latających, które odbywają się w tein 
mieście, którego drużyna na ostatnich 
zawodach uzyskała najlepsze wyniki.

Jak wiadomo w  roku ubiegtym ogól­
no - krajowe zawody modeli latających 
odbyły się w Poznaniu. Na zawodach 
tych Adam Lewandowski, student Poli­

techniki Lw. ustalił dwa pulskie rekordy 
dla modeli latających, uzyskując najlep­
szy czas i najdłuższą odległość. Wobec 
powyższego w roku bieżącym zawody te 
odbędą się we Lwowie w czasie od 18 
do 21 września b. r. Z tej okazji, dla ucz­
czenia pamięci patrona lwowskich mode­
larzy, ś. p. kpt. pilota Stefana Bastyra, 
w sobotę, dnia 21 września b. r., o go­
dzinie 9-tej odbędzie się uroczyste nabo­
żeństwo za spokój duszy bohaterskiego 
lotnika. Po nabożeństwie modelarze w 
pochodzie udadzą się na cmentarz Obroń- 
ców L^ow a, gdzie na mogile kpt. Stefa­
na Bastyra złożą wieniec.

Uroczyste zakończenie konkursu i 
rozdanie nagród odbędzie się tego dnia 
o godzinie 12-fej w sali Rady miejskiej 
w Ratuszu.

W 15-lecie śmierci k p i. pil. Bastyra

.  i :. Stadler
L wó w,  Jagiellońska 15

Niezwykła okazja dla filatektetów

W  dniu 15 w rześnia  br. z okazji j 
M iędzynarodowych Zaw odów  B alono­
wych W olnych o puhar im. G ordon- 
B enne t^a  1935 i Mcetingu Lotniczego 
w  dniu od  14— 15 9. 1935 r. —  b a ­
lon W arszaw sk iego  Aeroklubu „Legjo- 
now o11 zabierze w dniu 15. 9. 1935 r. 
pocztę z u. p. W arsz a w a  31 i prze­
wiezie ją  do miejsca lądow ania  w  gra  
nicach Rzeczypospolitej Polskiej.

Po w ylądowaniu załoga balonu wy­
da pocztę najbliższemu urzędowi pocz­
towemu, który nadeszle tą drogą prze 
syłki prześle do miejsca przeznaczenia  

^według podanego na przesyłce adresu .

W ymienionym wyżej balonem m ogą 
być przewiezione tylko zwykłe —  eks­
p resow e listy do 20 gram ów  wagi o- 
raz  zw ykłe CKSpresowe kartki poczto­
we —  tak krajowe, jak i zagraniczne, 
za odpowiednią taryfową opłatą pocz­
tową.

P ragnący  p-zesłać tą drogą glisty i 
kartki pocztowe winni przesłać je w 
kopercie pod adresem urzędu poczto­
wego W arszaw a  31, który przesyik 
te w yda do dalszego przewozu zało­
dze balonowej.

P rzeznaczone do przewozu balonem 
przesyłki pocztowe zostana orzed wy-

SystematyC7  ie ataki 
na kieszeń płatniczego 

„Romy“
(a) Płatniczy kawiarni „Roma11, Lud­

wik Kopp od dluższeg^ czasu troswą 
miał poorane ezolo. Pieniądze z utai^u 
od czasu do czasu składał ao swćj ka­
sety, a gdy wieczorem czynił obrachu­
nek, stwierdzał brak 5 zł., niekiedy 10 
zł., a nawet i 20 zł. Widoczncm było, że 
posiada

cichego ’ dobrze zakonspirowanego 
spólnika, który bez jego wiedzy do­
robiwszy sobie klucz, codziennie 
ściąga do własnej kieszeni pewną 

ilość pieniędzy
Szczególnie w dmu wczorajszym 

płatniczy był wprosi przerażony w ka­
secie brakowało aż 160 z1.! Poszedł te­
dy do Komisarjatu P. P. i złożył donie­
sienie przeciw tajemniczemu złodziejowi, 
który codziennie czynił atak na jegc kie­
szeń. Fakt, że kradzież popełnianą była 
niemal codziennie, wskazywał na to, że 
ma się w tym wypadku do czynieua  
przedewszystkiem z „domowym złodzie­
jem11. Na miejsce udał się sprytny wy­
wiadowca, który zorjentowawszy 1 się 
w sytuacji,' zwrócił swą uwag^ na jad- 
nego z kelnerów i rozmówił się z nim, 
a w rezultacie tej rozmowy kelner ten. 
nazwiskiem 

Michał Padura (ul. Akademicka 23) 
został aresztowany.

Padura przyznał się do systematycz­
nych, na szkodę płatniczego popełnia­
nych kradzieży, a przeprowadzona przy 
nim rewizja osobista wykryta... 160 zł. 
Odstawiony został do aresztów policyj­
nych. Płatniczy odetennął.

Zdarzenia i wypadki
(a) ZE ZŁODZIEJSKIEJ WRACAU 

WYPRAWY-... Dwaj notowani złodzieje, 
Piotr Bodnar i Michał Misiakiewicz (ul. 
W arszawska I, 95), urządzili „skok11 ra  
s trych kamienicy nr. 6 przy ul. Krasic­
kich, gdzie na szkodę adw. dr. Konna 
oraz Zuzanny Piss zabrati <'o ttumoków 
całą, rozwieszoną, mokrą bieliznę. — 
W drodze powrotnej na Klepaiów nat­
knęli się na wywiadowcę, który pokrzy­
żował ich dalsze plany i obu sprowa­
dził do Komisarjatu. — Nie powiodło się 
również w dniu wczorajszym Zbignie­
wowi i Goli (ul. Szewczenki 46, Zn..c i e ­
nie), przytrzymanemu na ul Anczew- 
skieh z dużym workiem gruszek, skra­
dzionych na szkodę nieznanego właści­
ciela. — Dalej przytrzymaną została ze 
skradzionemi rzeczami Ahafja Lcrotycz 
(Zniesienie).

(a)  JESZCZE JEDNO DONIESIENI!-.
Przeciw osławionej na bruku lwowskim 
mspektorowej Paulinie Gmderowci — 
wpiynęio v dniu wczorajszym jeszcze 
jedno donesienie, wniesione przez Mi­
chała Klarza (ul. Kętrzyńskiego 1. 5), od 
którego pani inspektorowa wvłudzi‘a 
pod pozorem wynajmu dozorcówki 190 
złotych. ,

(a) ARESZTOWANIE ULICZNEGO 
OSZUSTA. Aresztowany został wczoraj 
niejaki Leon Łoziński, liczący 46 lat, za 
oszustwo uliczne, popełnione w ten spo­
sób, iż służącej Walentynie Zając ofe­
rował dwie rzekomo złote obrączki, któ­
re wykonane były ze zwykłego metalu

(a) NIEDŁUGO UKRYWAŁ SIĘ. Po­
sterunkowy przytizymał wczoraj w Ryn­
ku Szymona. Łycyszyna, któ-y poszuki­
wany przez policję, ukrywat się przez 
czas pewien.

(a) NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA 
ZNIESIENIU. Nieszczęśliwy wypadek 
wydarzył się wczoraj przy ul. Wniebo­
wstąpienia 1. 40, na Zniesieniu, w domu 
robotnika J. Strupiłowa. W  czasie nie­
obecności wymienionego, króry udał' się 
do pracy i matki, przebywającej na od­
puście w Milatynie, dwuletnia ich córecz­
ka wyszia na podwórze, gdzie wpadia 
do beczki :: wodą, w Której utopiła s:ę.
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Kronika stanisławowska

W  krótkim czasia miasto nasze będzie 
widownią sensacyjnego procesu oszu­
kańczego żyaowskiego adwoicaia stani­
sławowskiego, Lachsa, właściciela wielu 
realności w Stanisławowie, i b. prezesa 
Tow. właścicieli realności.

Adwokat Lachs dorobił się wielkiego 
majątku nie na praktyce adwokacKiej, 
lecz na różnych spekulacjach i intere­
sach handlowych.

W  ub. roku wyszły na jaw mil jono­
w e oszustwa popełnione przez adw. 
Lachsa na szkodę SKarbu Państwa, 

w wyniku których aresztowano adw 
Lachsa w przeadzień zamierzonej przez 
niego ucieczki'do Palestyny.

śledztwo wytoczone przeciwko adw. 
Lachsowi dobiega obecnie końca, tak, że 
w krótkim czasie caia ta  afera oszukań­
cza dojrzeje do rozprawy sądowej.

Nadmienić należy, że adw. Lachs, 
uchodził w naszem mieście za człowieka 
ogólnie poważanegu, lojalnego obywa­
tela, oraz dobrpgo obrońcę. Jak to je • 
dnak pozory częstokroć mylą —  zwła­
szcza w stosunku do rasy semickiej.

Na marginesit tej afery — przypo­
minamy, że w ostatnich kilku miesiącach 

donosiliśmy o całym szeregu różnych 
spraw i afer oszukańczych, których bo­
haterami we wszystkich wypadkach byli 
żydzii.

ZMIANY W  ROZKŁADZIE JAZDY 
AUTOBUSoW  P. K P. Obecnie został 
zmieniony kurs autobusów P. K. P. na li- 
nji Kołomyja —  Worochta, w ten sposób, 
że autobusy dojeżdżają tylko do Jarem, 
cza. Na łinji Kołomyja —  Zaieszczyiti, 
autobusy kursują nadal aż do odwołania. 
Zmieniony został rozkład jazdy autobu­
sów z Nadwornej do Kołonyji. Obecnie 
przedstawia się następująco: wyjazd z
Nadwornej odoywa się o g. 7 rano (za­
miast o 9). Na linii Kołomyja —  śnia- 
tyn, wprowadzono t. zw. bilety p o w o r -  
ne, uprawniające do jazdy l powrotu w 
ciągu 24 godzin. Bilet powrotny kosztuje 
5 -zł. 6u gr

WYWROTOWCY Z O. U. N. PRZED 
5ĄDEM. Dnia 9 września b. r. rozpoczął 
uię przed trybunałem karnym tut. sąou 
proces przeciwko 5 działaczom O. U. N., 
a to: Wasylowi Błyskunowi, Stefanowi 
Krasijowi, Dymitrowi Romanowowi, Ire­
nie Tyszków, W asylowi Żupońskiemu i 
b. stud. Politechniki Teodorowi Ferenco­
wi znanemu pod pseudoninem Tomasz 
Ziniak, który w- Berlinie zajmował w 
„sztaoie głównym" O. U. N, stanowisko 
sekretarza osławionego Konowalca, o- 
skarżonym o  dokonanie szeregu anty­
państwowych wystąpień, sabotaży, 
mszczenie godeł państwowych I t. p W 
wyniku rozprawy, zostali skazani: Bły- 
skun i Krasij na karę po 6 m. więzienia, 
Ferenc na 3 m. więzienia. Pozostali oskar 
żeni zostali uniewinnieni. Rozprawę pro­
wadził s. s. o. Cetis, oskarżał prok. Trem 
balowicz, bronili dr. Bych i dr. Szłapak".

KOLEJ SKARŻY OSZUSTÓW GRIF- 
FLÓW. Dyr. Okr. Koleji Państw, we Lwo 
wie, wystosowała skargę przeciwko ma­
sie konkursowej f-my Griffel o zapłacenie 
24 000 złotych, jako należności z tytułu 
kredytów przewozowych.

BANDYCKI NAPAD RABUNKOWY.
W Dolinie dokonano bandyckiego napa­
du rabunkowego na dom J. Romanczukie- 
wjeza. Trzech uzbrojonych w bagnety

bandytów, po steroryzowaniu domowni­
ków — przeszukało mieszkanie, gdzie 
znaleziono zwyż 100 zł., którą to kwotę 
bandyci zabrali i zbiegli. Policja wszczę­
ła dochodzenia, celem wykrycia spraw­
ców napadu.

CZTERECH KUPCÓW ŻYDOW­
SKICH OSKARŻONYCH O OSZUSTWO.
Na szkodę Powszechnego Banku Związ­
kowego (dawniej Wienerbankverein) do­
puścili się oszustwa przez eskontowanie 
weksli z fałszywemi podpisami, czterej 
kupcy stanisławowscy, a to: Noe Brauen, 
Mojżesz Glasman i bracia Eisig i Mplhel 
Bielowie. Powszecnny Bank Związkowy, 
poniósł przez te oszustwa szkodę w wy. 
soKości 1800 dolarów. W wyniku docho­

dzeń został przez prokuraturę wygoio • 
w any akt oskarżenia przeciwka wspom­
nianym kupcom, o sfałszowanie podpi­
sów na wekslach. Rozprawa sądowa 
przeciwko oszukańczym kupcom została 
odroczona, celem dopuszczenia nowych 
świadków i dowodów.

Krwawa tragedja w  śródmieściu.
Wczoraj miasto nasze byio widownią
krwawej tragedji. Mianowicie około go­
dziny 18-ej został zastrzelony w gmachu 
Ubezpieczalni Społecznej, urzędnik tej 
instytucji Adam Wyrostek. Zabójstwa
dokonał szwagier Wyrostka, K!audjus7 
Kopeć, urzędnik P. Z. U. W. z Kielc.
Powodem krwawej tragedji, była niechęć 
pogodzenia się ze swą żoną, ze strony 
Wyrostka, —  z którą W yrostek od kil­
ku lat pozostawał w separacji.

Oszukańczy pomysł złodziejski. Po­
dobnie jak przed kilkoma dniami, ofia­
rą  pomysłowego tricku złodziejskiego’ 
padł dyr. Izby Rzemieślniczej w Stani­
sławowie, — o czem donosiliśmy —
analogiczny wypadek zdarzył się dnia 
11 bm. Tym razem, ofiarą tricku zło­
dziejskiego padła firma .Cerkiewna sztu­
ka" przy ul. Pierackiego. Mianowicie 
n 'eznauy sprawca zadzwonił do sklepu 
. Cerkiewna sztuka" i podając się za 
księdza gr. kat. Hirniaka, poprosił o wy­
płacenie mu za pośieanictwem posłań­
ca 100 zł. W  kilka minut po. telefonie, 
wszedł do sklepu rzekomy posłaniec, 
któremu wydano 100 zł. Dopiero w go­
dzinach wieczornych okazało się, że 
firma padła ofiarą rafinowanego oszu­
stwa. Analogje obu wypadków, wysu­
wają przypuszczenie, że obu oszustw 
dokonał jeden i ten sam osobnik, jak 
dotychczas jeszcze nieujęty.

cjl lotniczej. 23.05 Muzyka taneczna 
w wyk. Małej Ork. P. R. pod dyr. Zdz. 
Górzyńskiego.

-
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ZMIANA PROGRAMU 
Sobota dnia i 4 września

16.45 — 17.05 Transm. z W a rsz . , 
Trans, fragm. Meetingu Lotniczego z 
Pola Mokotowskiego. 17.05 — 17,20 
Tr. z W arszawy. „Cała Polska śpiewa"
17.20 — 17.35 Transm. z Warsz. Odczyt 
Janusza Rakowskiego. 17.35 —  17 45 
Tiansm. z W arszawy. Muzyka z płyt. 
22.00—22.15 Transm. z Warsz. Transm 
fragm. Międzypaństw. Meczu Tenisowe­
go Polska —  Jugosławja. 22.15 — 23.15 
Transm. z Warsz. Koncert w wyk. Ork. 
Symf. P. R, 23.15 — 23.20 Transm. z 
Warsz. Wiad. meteor, dla kom. iotn

Aud:l y c j e

Radjostacja Lwowska
Sobota, dnia 14 września 1935

6.30 Audycja poranna. 7 50 (Lw) Pro­
gram na dzień bież. 7.55 (Lw) Parę infor- 
macyj. 8.00 Audycja dla szkół. l i ,5 7  Sy­
gnał czasu i hejnał. 12.03 Dziennik po­
łudniowy. 12.15 Muzyka salonowa w wyk. 
Małej Ork. P. R. 13.25 Chwilka dla ko­
biet. 13.30 (Lw) „Najpiękniejsza płyta 
gramofonowa" — „Koncert życzeń". 14.30 
(Lw) Muzyka popularna z płyt. 15.00 Re­
cytacja prozy: Nowela Włodzimierza Pe- 
rzyńskiego. 15.15 Przegląd giełd. 15.25 
„Nasz" handel morski". 15.30 Zespół sa­
lonowy Stefana Rachoniu. 16.00 Lekcja 
języka francuskiego— Lektor Luclen Ro- 
quigny. 16.15 Utwory na klindze — w w y­
konaniu Idy Łosiówny. 16.30 Skrzynka 
techniczna —  red. W. Frenkiel. 16 45 
„Cała Polska śpiewa" — audycję popro­
wadzi prof. Bronisław Rutkowski.

17.00 Odczyt: „Jak umocnić sam o­
dzielność gospodarczą Polski" — „Samo­
wystarczalność, czy polityka drzwi otwar 
tych na świat" —  Jan Rakowski. 17.15

r a d i o w e
Nowości z p ły t  17.45 „Świat naszych 
zwierząt". 17.50 „Nasze miasta 1 miaste­
czka". „Istebna" —  pogadanka —  wygł. 
Eugenjusz Cękalski.

18.00 (Lw) „Handlarz snów", wesoła 
operetka dla dzieci pióra J. Tota, z udz. 
Małej Ork. Tadeusza Sc eaynskiego Mu­
zyka kompozytorów zagr. 18.30 (Lw) 
„Przegląd wydawnictw". 1S.40 (Lw) Sil- 
va rerum i życie artystyczne. 18.45 (F.w) 
Muzyka lekka z płyt.

19.00 ILw) „Twórczy Lwów", felje- 
ton prof, Kazimierza Brończyka. 19.10 
( l w ) Koncert reklamowy. 19.35 W iado­
mości sportowe. 19.50 Pogadanka ak­
tualna. 20.00 (Lw) Wielkie potpourri w ie­
deńskie ,.Od Straussa du Lehara", w ukła­
dzie Tad. Seredyńsklego. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 „Obrazki z Polski w spół­
czesnej".

21.00 Audycja dla Poiakow z zagta- 
nicy: „Sport polski w kraju i ua ob­
czyźnie". 21.30 Audycja p. t. „Uśmiech 
Poznania" w oprać. Jerzego Gierżabka.
22.00 Koncert w wyk. Ork. Symf. P. R.
23.00 W iadomości meteor, dla komumka-

18.15 Moskwa (Kom). ^Uprowadze­
nie z Seraju" — opera Mozaita  (mon­
taż).

18.20 Praga. „Biała bogini" —  ope­
retka Kauffmanna.

18.40 Lanti. „Hrabina Marie?" —1 
operetka Kaimana.

19.15 Wiedeń. „Cagliostro w Wie­
dniu" —  operetka Jan? Straussa.

20.00 Bruksela franc. „W eronika" - 
operetka Messagera,

20.40 Rzym, „Julja i Romeo" — ope­
ra Zandonaiego.

21.00 Hamburg „Chatka w Alpach" 
—  opera Kreutzera.

Radjostacja Krakowska
Sobota, dnia 14 września 1935

6,30 Tr. z Warszawy. 7.50 Program 
na dzień bież. 7.55 Parę informacyj. 8.0C 
Tr. z Warszawy. 11.57 I r  sygr.aiu cza­
su, hejnał z wieży Marjackiej. 12.03 Tr. 
z Warszawy. 13.30 Południowy koncert 
popularny z płyt. 14.30, Melodje węgier­
skie z płyt

15.00 Tr. z W arszawy. 17.15 No­
wości z płyt- 17.45 Tr. z W arszaw y i 
Lwowa. 18.30 „Z życia literacko-kultu­
ralnego", pogadankę wygł dr. A. Bar.
18 40 Chwilka społeczna'. 18.45 Duety 
operowe z płyt. 1) Verdi: Aida: R.ve- 
dral le foreste — śpiewa Bruna Rasa — 
C. Galeffi, 2) Puccini: Madame Butłer- 
fly — scena miłosna — wykona Pampa- 
nim, Merti.

19.00 Recytacje p. t . : „Nastka". F rag­
ment z pow, ,W ygnancy  Twy" T adeu­
sza Kudlińskiego, wygł. Julja Rc/nowicz.
19 10 Program na dzień następny. 19.20 
Koncert reklam. 19.35 Wiadom. sport, 
lokalne. 19.40 Tr. z W arszaw y i Lwowa.
20.45 Tr. z W arszaw y i Poznania. 22.00 
Tr. z Warszawy.
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JENNY WSROD MĘŻCZYZN
Autoryzowany przekład IRENY ŁOZIŃSKIEJ.

—  Mówiąc między nami, —  Jenny podeszła bliżej 
1 wyszeptała: ja  również nazwałam się tutaj inaczej. Ge­
neralną konsulową Pasadąl

Reddersen doznał wrażenia, że znajduje się na kru­
chej łodzi, na morzu, w  czasie burzy. Stracił punkt o p a r­
cia, wszystko kołowało przed jego oczami, czuł, że zaraz
upadnie. Zaczął szukać oparcia obu rękami, oddychał 
ciężko...

—  Panie Reddersen —• na Boga! — Jenny przera­
żona strasznie, podparła go obu rękami. —  Co panu?

— Ja, ja, ja... Reddersen nie mógł mówić. Na szczę­
ście zjawił się Francis.

—  Ojcze, — zawołał — nareszcie widzisz prawdziwą!
G W. Reddersen odetchnął głęboko i siadł w klu­

bowym fotelu. Zaczął powracać do sił.
—  Proszę tu przyjść! — zawołała Jenny. — Pań­

skiemu ojcu zrobiło się niedobrze.
— W it  pani, że to ojciec?
— Naturalnie! Proszę przynieść wody!
Ale już samo to słowo wystarczyło, by przywołać 

starszego Redaersena do życia. Energicznie skinął prze- 
rząco ręką.

— Zabraniam wodv! Nagle wzruszenie... generalna 
korsulowa numer drugi! Sorta... Znowu zaczął używać 
terminologji hurtownika.

— Tak, ojcze, to ona! Zrozumiałeś mnie teraz?
—  Zrozumiałem całkowicie! — odpowiedział stary, 

(l słowa te brzmiały prawie serdecznie.
— O jcze1 — Francis padł w otwarte ram :ona starego 

t  wybuchnął płaczem.
' ~~ Mi I d  .chwili wszedł Arco Bestleben,

— No, no... patrzył zdumiony na tę grupę, ale Jenny 
nakazała mu ręką milczenie.

— Ojciec i syn, — powiedziała cicho. —• Odnaleźli 
się! Piękny obrazek!

— No, młodzieńcze! — Reddersen podniósł pochy- 
chylonego na jego Diersi syna, — wszystko będzie do­
brze! A teraz do domu!

—  Do firmy! —  zawołał Francis zdecydowanym- 
głosem.

—- Co? Ty chciałbyś?
— Jeżeli mnie weźmiesz...

— Akceptuję. Cztery tygodnie próby, bez zobowią­
zania...

Potem Reddersen wziął Ąrca pod rapiię, odprowadził 
na bok i pochylając tajemniczo głowę, zapytał szeptem:

— Czy pan jest rzeczywiście...
—  Generalnym konsulem? — dodał szeptem, śmiejąc 

się Bestleben.
Reddersen potwierdził skinieniem głowy.
—  Szanowny panie Reddersen, — Arco uśmiechał 

się nieco ironicznie, —  czy powierzyłby pan czcigodnemu 
konsulowi taką piękna niewiastę?

—  Nie! — odpowiedzią • Reddersen- z przekona­
niem, — i nie pomyliłbym śię, gdybym powiedział, że ta 
piękna pani nie jest pańską...

Ale Arco nie pozwolił mu skończyć. Poioźył wymow­
nie palec na ustach i przymknął filuternie jedno oko.

— On jest osłem! — powiedział z westchnieniem 
Reddersen i zatroskany spojrzał na syna, który ,w!aśnie 
całował z uczuciem rękę Jenny

XXXI-X.
Mimi przypatrywała się odjazdowi z o k n a  .swojego 

pokoju ukryta za portierą. A z trudem powstrzymywane 
łzy nie wycisnął z jej oczów ża1 za Jenny odjeżdżającą 
ze swoim „małżonk em“, nie, — pociekły n-a w d o k  
Francisa, siadającego z jakimś starszym panem, do 
śnieżno białego .. t-orpjeda i majora, siedzącego obok 
Dr. Weibpzahia. również nie w bvle jakiem aucie.

W  kilka chwil potem ryk' klaksonów potężnych 
maszyn rozwiał do reszty wszelkie nadzieje obu pań 
Hefesand.

Mama Hefesand płakała całkiem otwarcie. Znowu 
nadaremnie poszły wszystkie oszczędności, które żgro* 
maaził Jeremjasz Hefesand. Znowu po wielkich nadzie* 
jach zwątpienia, znowu powróci Mimi do domu nie z t  
ręczona. A czy Jeremjasz zechce finansować -jeszcze rai 
podróż w nieznane, to wielkie pytanie.

Mimi odwróciła się zrezygnowana od ókńa i pode- 
szia do biurka, by napisać depeszę' że przyjmuje an- 
gement w Finsterbusch, w Teutoburgskim lesie. Są rów­
nież i inne cele. Zresztą, ostatecznie możne, i z Finster­
busch dostać się do cesarskiego teatru w Berlinie. O ilu 
przedtem nie wyjdzie się zamąż.

Rozległo się pukanie i do pokoju wszedł służący nio­
sąc na srebrnej tacy długą, wąska kopertę, zaadreso­
waną: Pannie Mimi do rąk własnych.

Panna Hefesand o tw ana  kbpeftę, mając niejasne 
przeczucie, że bedzie się irytowała. Z koperty wypadł 
czarny arkusz papieru, na  Którym był napisany srebr- 
nemi literami ów znany nam poemat.

— O —  ta wstrętna ropucha! —  zamruczała oann& 
Mimi Hefesand, gdyż odrazu odgadła, że to Jenny przy­
słała jej to ostatnie pozdrowienie.

XL.
Pani Assunzion Pasada, prawdziwa, już od dwóch 

godzin poszukiwała swojego, niewiernego małżonka, n 'e 
przypuszczając nawet, że on mniej więcej w tym samyń1 
czasie dojeżdżał do Wiednia, by stamtąd wyruszyć dc 
Triestu. Czuła się bardzo nieszczęśliwa. Trudy dłujzi-i 
podróży, awantura r Reddersenem ojcem i synem, wrog'e 
spojrzenia porfjera, a wreszcie głód i pragnienie zwycif' 
żyły jej natuię drapieżnego zwierzęcia. Drzedewszystk:eńi 
pragnęła teraz wypocząć. Wiedziała, że Jacinto nie ujdz'e 
jej zemsty. Zażądała od portjera z-acisznego pokoju- 
a portjer przejednany napiwkiem, dał jej wlaśnte i0n 

ookój, który rano opuścił jej własny małżonek. (C, d.
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Zdszcz. tnie znana PIERW SZORZĘDNA  

PR A C O W N IA  KRAW IECKA  
• n .  B r uń i e  C  Lwów, ul. Halicka 3 
przyjm uje do wykonania z w łasnych i po­
wierzonych materjałów w zelką garderobę 
męską według najnowszego kroju i najswież- 
'-ych  zurnali. Dogodne warunki. 1142

m a m  m i  (jedynki)

"k l e p a c h , NA BY C IA  w LEPSZYCH

SP0R1 I WYCH. FIZ.
PIŁKA NOŻNA

Ostatnie przygotowania. Reprezen­
tacja Polski, która zjechaia już we czwar 
tek do Katowic, rozegiała ostatni mecz 
treningowy z teamem śląskim, 5:2 
(2 ;0) .  Maljas, z powodu kontuzji odnie­
sionej ostatniej niedzieli w .Waiszawie, 
do Katowic nie przybył. ,

Kpt. Kałuża ustalił następujący skład 
reprezentacji Polski na mecz z Niemca- 
mi ze Wracławiu: Bramkarz Albański, 
•rezerwa Tatuś, obrona Martyna, Doniec, 
rezerwa Stefan, pomoc Kotlarczyk II. 
7/asiewicz, Haliszka, względnie Dytko, 
rezerwa Badura, atak Piec, Giemza, 
Szerfke, Artur, Kisieliński, rezerwa Kry- 
śkiewicz.

Równocześnie kapitan sportowy u- 
staiit definitywnie stład  reprezentacji 
Polski na mecz z Łotwą, który odbędzie 
się w tym samym im u  w Łodzi: Bram­
karz Piasecki lub Keller, obrona Michal- 
-ski, Fliegel lub Joksz, pomoc Góra, Sro­
czyński, Haliszka względnie Przeździec- 
ki, rezerwa Sochan, Wełnie, atak Rie- 
sner, Knioła, Nawrot, Malczyk, Borow­
ski rezerwa MUlIcr i Smoczek.

Walki o wejście do Ligi w grupach 
zostaiy już właściwie zakończone.

W pierwszej grupie mistrzem zosta­
ła definitywnie poznańska Legja. Ma 
ona wprawdzie przed sobą jeszcze jeden 
mecz z Polonją bydgoską, ale prawdo­
podobnie mecz ten już się nie odDędzie,

W  drugiej grupie, mistrzostwo zdo­
był katowicki Dąb.

W  trzeciej grupie mistrzem zostali 
Czarni. W tej grupie pozostał jeszcze do 
rozegrania mecz Czarni — PKS. (15 b. 
m .). Nawet w razie porażki, mistrzo­
stwo grupy pozostanie u Czarnych.

W, czwartej grupie pierwsze miejsce 
zająr wileński śmigły.

Obóz w Przemyślu. Staraniem okrę­
gowego ośrodka W. F. w Przemyślu, 
rozpoczął się w bieżącym tygodniu obóz 
piłkarski z udziałem zawodników z ca­
łego terenu D. O. K X. W skład ooozu 
wchodzą piłkarze: Polonji, Czuwaju i 
Hagiboru (Przemyśl), Ogniska (Jaro­
sław), Resovii, (Rzeszów), Sokoła (Ni­
sko), Strzelca (Tarnobrzeg), W. K. S. 
i K. S. Strzelca (Kielce) itd. Obóz pozo­
staje pod kierownictwem komendanta 
okręg. ośr. W F. por. Folwarcznego, 
oraz znanego piłkarza Kossoka

Wyjazd Warszawianki do Francji 
Półn. wywołał bardzo duże zaintereso­
wanie wśród naszej emigracji,

TENIS
Odwołane imprezy, w  sobotę odbyć 

się miała we Lwowie dogrywka meczu 
tenisowego Lwów -  Śląsk, przerwane­
go w ub. tyg. w Katowicach przy stanie 
3:1 dla śląska. Ponadto rozpocząć się 
nnał turniej Lwów — Śląsk o puhar T a r ­
gów .Wsch. Oba te spotkania zostaiy w  
ostatniej chwili odwołane I prawdopo­
dobnie w roku bieżącym nie dojdą ero 
skutku.-

Prawdopodobnie nie odbędzie się 
również półfinał drużynowych mi­
strzostw polskich w tenisie L. K. T. 
(Lwów)-—Pogoń (Katowice) w następ­
stwie czego drużyna lwowska weszłaby 
do finału w. o.

Powrót ciepłej aury może skłonić 
organizatorów do urządzenia tych im­
prez.

Tenisiści jugosłowiańscy g-ać będą po 
zakończeniu gier w W arszawie w na­
stępujących miastach: 17 bm. we Lwo­
wie j. Wittmahem i Hebdą, 20 bm. w 
Poznaniu z Wittmanern i Spychałą, 22 
bm. w Krakowie z Wittmanern i Tło- 
czyńskim. Wszystkie mecze obejmować 
będą dwie gry pbjedyńcze i jedną po­
dwójną. Jugosłowianie odbywać będą to 
tournee jedynie w składzie dwu ludzi: 
Pallady i Kukuljevica, a bez Mitica, któ­
ry powraca do kraju,

W meczu tenisowym W ęgry — Pol­
ska, który odbędzie się 20 — 22 bm. 
w Katowicach, nie weźmie udziału wsku­
tek choroby Tarłowski i wobec tego 
Polskę w grze ro jeiyńczej reprezento­
wać będą Heoda i Tłoczynski, a w grze 
podwójnej Hebda i Popławski.

W Lublinie oubył się turniej tenisowy 
o mistrzostwo miasta. Turniej zgroma­
dził 60 zawodników. W grze pojedyn­
czej tytuł mistrza zdobył Herbst (Kra­
ków), bijąc w finale Zbyszewskiego 
(W arszawa). W  grze pań Dubieńska ■— 
bijąc w finale Kosińską (Lublin). W g.ze 
podwójnej para Herbst —  Wojciechow­
ski, w mieszanej Dubieńska — Herbst.

Na mistrzostwach Ameryki w Forest 
Mills sensacyjną porażkę poniósł Fred 
Perry, pierwsza rakieta świata. Przegrał 
on w półfinale z Amerykaninem Wilmer 
Allisonem 5:7, 3=6, 3:6. Do finału doszli 
Allison i Wood. W  grze pań de półfi­
nału aoszły dwie Amerykanki Helen Ja- 
cobs i Fabyan. W półfinałach Jacobs 
wyeliminował Angielkę King 6:4, 6:3, a 
Fabyan odniosła zwycięstwo nad dru­
gą Angielką Kay Stammers 9:7, 7:5. W 
finale o mistrzostwo zdobyła znuwu He­
len Jacobs, bijąc Fabyan 6'2, 6.4.

W Holandji zakończyły się mistrzo­
stwa. Wyniki f ina iów :, Gra pojedyncza: 
fu n m er  — Hughan 7:5, 6:1, 6:0. p iń: 
Conquerjue — van Terwindt 9-7, 8 :6.

Gra podwójna: Timmer — .Teschma- 
cher contra B e lc e r - -  Kerckhoff 6:1. 6:1. 
Gra mieszana: Couquerque — Timmer |j
contra Belcer — van Karsttn 6:4, 6:1.

ROZMAITOŚCI
W alasiewiczówna wstąpiła do W ar­

szawianki.
Zarząd Lwowskiego Okręgu Związku 

Bokserskiego zniósł delegatury w Prze­
myślu i Rzeszowie i zapewne w najbliż­
szym czasie dokona reorganizacji tych 
instytucyj.

. KOMUNIKATY
Rewanżowy mecz piłkarski Kraków 

— Lwów odbędzie się w  niedzielę c g. 
j 6-ej na boisku Czarnych.

Otwarcie sezonu bokserskiego we 
Lwowie odbędzie się w niedzielę me­
czem eliminacyjnym Świteź —: Czarni. 
Zwycięzca tego meczu wejdzie do kl. 
A. Początek o godzinie 19-ej w hali 
sportowej.

W szystkie kluby na start. Jutro w  
sobotę mija ostatni dzień zgłoszeń do 
turnieju siódemkowego organizowanego 
przez Oddział Lwowski Związku Dzien­
nikarzy Sportowych R. P. i LOZPN. Li­
sta zgłoszeń obejmuje już 17 drużyn.

n a  j e d n o r o c z n y  nowo­
czesny kurs HfBjl i Hjcia

oraz gospodarstwa domowego z pra-. 
wem wydawania' świadectw, prawo 
kształcenia zawodowego na 3 lata aż do 
wyzwolenia. Równoozesńie przyjmuję na 
3-miesięczny praktyczny kurs kroju i szy­
cia oraz bieliźniarstwa, z prowincji przyj­
muję z całem utrzymaniem i z nauką 90 
zł. Przyjmuję również roboty po b. niskich 
cenach. — Informacyj udziela MARJA 
PISARSKA, Lwów, Staśzica 8, II p.
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S u k n a
K a m g a r n y

S z e w i o t y
r a m a  

Z a r z u t u  

T r e n t h c o  

K  o  s  t  i  u  

P ł a s z u e  

d a m s k i e

P O L E C A :

RUDOLF

Ś W I T A L S K E
Lwów, SIENKIEWICZA 5 1935

■ II ..I   I I miiA / oi I II W II

o d  z ł  10 .-
lej rodziny w rai z reperacją w pierwszorz. 
F-e „ A R .  K A“  Zimorowlcza 17. 1156,

D O M  H A K D L f I W Y
LWÓW, PL. MARJACKI 8

Telefony
Gi ne .in< Reprezentacja Tur. Górr.-Przem  
„SA iliR N - 4. A. 1 Zakładów Góro. „SILESIAr 
S. A. fla Małopolską poleca:

w f G I E l ,  K O K S
173? i

*7 te j rub ryce  zsm leszczam j 
zgłoszenia Oo 10  słów po 30 gro­
szy — dalsze w , razy -  - Ę g-r .

KUPIĘ
fortep ian  albo , pianino nowe, 
zniszczone. Zgłoszenia: Adm ini­
s trac ja  ..Gotówka**. 25236

W tej ruDryce zam ieszczany 
ogłoszenia do 10 słów po 30 
groszy — dalsze w yrazy no 
a * kupieckie po 10  groszy.

f o r t e p i a n y

n»ŁiiVVBZOrZedre' k róciu tk ie, stan 
pe*na ?warancja, bez- 

g 1-! nie . n a i tan ie j sp rzeda

26364
• spraw ę zegarków 

kierownictwem  
szw ajcarskiej siły  
fachowej, uskn t jcznia

8AB OGŁASZAĆ —
w  -K P B JB iłT P i)

Fertepii ny 
krótkie najnow 

sze modele, 
wielki wybór 

tenio sprzedaje
HAN AK Lwów 
Piłsudskiego 2l 
J p. 1 1 1 ?

Najlepsze
najtańsze
OBUWIE

poleca
n a ja ta rsza  f irm a  kato licka 

L. T. SKRZYPEK
Lwów, H alicka 4, te ł. 244-70. 
Specjalność: Obuwie szkolno.
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pa ceaacb kaLlarentyjajch i aa dogednych w eru k an

Z A W I A 0 A M E A M , ,
i e  i dniem 1 w rześnia

ZOSTAŁ PRZENIESIONY
ZAKŁAD 1198 

MECHANICZNO -N 02 0WN' CŁY 
F r .  K a r a s i a

oraz wyrobów stalow ych na ul. Leona
S ap ieh y  34 f Z D A t V N A ”  
obok k i j n a  „ U W M A I l w M

GABINET
lekarsk} do sprzedania, ubra 
nie czarne na .^ycokięgo- panc 
i raglan. od . 6—8 wieczore-m 
Potockiego 30. drzwi 3. 2-{>3$l

T y p o w y  dom  w dzie ln icy  m eksyka ń sk  iej w Los Angeles w Kaliforn]!.

FORTE»*ANY
a ian ina, gram ofony, pły ty , kupne 
komis, sp rzed aż  na ra ty  uajta . 
niej D em  „C hop ina" Lwów, 
Syksteaka 11. 25?8‘

4PR7EDAM
sypialnie w iedeńską, • pianino, 
lu s tra , różne rzeczy. Nowy 
Świat 3, parte r. 25373

KAMIENICE 
rehkowną sprzeda właściciel lu t  
zam ieni na folwark. Wiadomość 
Nowacki, Gródecka 63, -26381

Fortepian i
pian ina św iato 

wyeh w ytw órn, 
na sk ładzie

^ytwórnifl
fortepianów , 
p ianin  i fis* 

hsrm onii
5zkietski

aissolińskirk 10
teł. 287*2).Marecki ^.uoao — ap izedaz  in stru m en ­

tów  nowych i używ anych, n?- 
praw a, najem  po cenach najnr/ 
'•v«h. ]),s

Lwów, B ito. 
rego 7, 1891

UBRANIA
robocze. dla u c in ić ' 
szkół *echn., m undury 
s tudenckie  przepisowe, 
Przysp. V ojsk., h a rce r­
skie, kom binezony, w ia­

trów ki, na jtań sze  źródło 5 wy­
tw órnia „PALLIUM *» Lwów, n l. 
le tn ia ń sk i 22, obok Muzeum.
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Magazyn papi erm 
4CHEX I STENZEL 

Lwów Sykstusks 2, telef. 34-30 
ooleca . księgi handlowe rótnycb 
systemów. 10"

SOLIDNE
urządzenie kuchenne na dykcie 
„Oikosa“ i szafy  w sty lu  f ran ­
cuskim do rozbierania, orzech 
kaukazki sprzeda stp iąrn ia , Zi- 
mornwieza 3. 25385

PALM8
Fenix okazyjnie sprzedam . Mu­
rarska 40, m. 2 4—6 pop. 25340

MOTOCYKLE NOWE 
używane, wszelkie części, n a j­
tan ie j ,^.UTOSPORT“ Lwów,, 
Słowackiego 2. 1135

CEGŁA STARA 
cala, natychm ias' do sprzeda­
nia. W iadomość h o tć l E uropej­
ski. pi. M ariacki. 4., , "  25387

OGLG3ZDNIA 
W , JERZE “

SA SKUTECZNE I TANIE 1



>,KURJEK‘* ż dnia 14 września 1935 Nr. 'Ż5Ą

Ogfoazenia niehandlowe do 10 słów =zb 
30 g :., dalsze wy ta ty  po 5 gr. D L  =  
poszulc. o rscy  do 15 słów 30 gr. dal- === A  , 
sze wyrazy po 3 grosze. Ogłoszenia =  

kupieckie p o  10 gr. słowo ===
^Ogłoszenia <faafaie«

£== jedno ogłoszenie nic l.ioie przekraczać 
==5 50 s^ów. O głoszenia reklamowe wśród 
=5= drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr. 
=  Ogłoszenia drobne przyjmuje Kantor 
=== od godz. 9—19 bez przerwy.

>. .vj
wszelkie

.uD ryce zamieszczamy 
ogłoszenia mieszka­

niowe przy 3 razach do 10 
słów 2  razy BEZPŁATNIE. Dal­

sze wyrazy po 5 g r.

DWUPOKOJOWK
m ieszkania, pełnok^m foitow e i 
m ieszkanie trzypokojowe natych­
m iast za zniżonym czynszem do 
w ynajęcia W łasna S trzecha, Nad 
Jerem  1 , Dozorca wsaeże.

25161

3 POKOJE 
kuchnia z przynależnościam i ul. 
Kochanowskiego 48. 25287

3 POKOJOW E
i czteropokojowe m ieszkanie peł 
nokom fortowe w ynajm ę zaraz — 
Ziemiałkowskiego 12 . 25332

3 POKOJE
kuchnia pełny kom fort, bez po-
datku lokatorskiego natych-
m iast do w ynajęcia, Lwowskich
Dzieci 36. Wiadomość „Doro-
teum “B rajerow ska 3 telefon
285-92. 25357

2 POKOJE
wejście z przedpokoju, bez ku-
chni II p. Sapiehy 16. 25355

3 POKOJE
7 pokoi, przynależności wolne. 
Nowy Świat 18. 25363

5 POKOJI
kuchnia, łazienka, kom fort do 
wynajęcia, plac Akademicki 3 .

25391

DWA POKOJE
kuchnia, pełny  kom fort słone­
czne oglądać Gundulica 6. (bo 
czna F e liń sk ieg o ), 25398

DWA POKOJE
kuchnia — pełny kom fort zaraz 
do w ynajęcia. Nowa realność 
Zielona 87a. 2b395

PIŁoU D bkIEG O  1 1  a
6 pokoji, przedpokój, k uchn ia  
łazienka, gaz e lek try k - do wy­
na jęcia  zaraz. 25396

4 DUŻE
pokoje, kom fort do wynajęcia. 
K opernika 42 a. I. 25393

DWA
pokoje kaw alerskie z pełnym  
kom fortem  na m ieszkanie luo 
b !uro do w ynajęcia przy ul. ho- 
m anowicza 8. W iadomość u do­
zorcy. 25392

PEŁNOKOMFORTOWE
frontow e m ieszkanie trzypokojo­
we odnowione, zaraz wynajmę. 
Supińskiego 25. 25367

ąyANCJA
do w ynajęcia. Czynsz 25 zł. Gró­
decka 63. 25368

POSZUKUJĘ 
/r^ieszkania 2 pokojowego z? 
pełnym  kom fortem  z kuchnią 
albo bez n a jch ętn ie j z cen tral- 
nem  ogrzew aniem . Z głoszenia 
do A dm in istrac ji „K u rje ra“  pod 
„C. C.“  25370

MIESZKANIE 
pokojowe, piękne, duże, zaraz 

w ynajęcia, badenich  3 obok 
;rodu Kościuszki. 25371

3 POKOJE 
kuchnia, kom fort, słoneczne, 
w ynajm ę, III Boczna P ’jarów  
50 B. 25382

POSZUKUJĘ
8-pokojowego kom fortowego pię­
trowego m ieszkania centrum . O- 
fe rty  A dm inistrac ja  „Pew ny i 
punk tualny  p ła tn ik 11. 25384

MIESZKANIA 
6, 6, 4 1 3  pokoje do w ynajęcia, 
Lwów, R onanow icza 11. 25177

TRZYPOKOJOWE
kom fortow e m ieszkanie Dwer­
nickiego 42 wysoki p a rte r , sy­
stem  ko;ytarzow y od paździer­
nika telefon 209-21. 25268

5 POKOI
necznych do w ynajęcia Zofji 
II  p. godz. 8 — 11 i 3.30 — 
ił. 25288

TRZY POKOJE 
luchnia , kom fort system  kory­
tarzow y zrem ontow ane w ynaj­
mę urzędnikowi państwowemu. 
B onifratrów  6. 25329

5 rO K O I
I kuchnią, pokojem służbowym 
l łazienką przy ul. Akademickiej 
23 II p. — strona  słoneczna.

25334

IZBA
ładna do w ynajęcia Torosiewi- 
cza boczna (Ślepa) 7. 25364

POKÓJ
kom fortow y zaraz do w ynajęcia 
Tarnowskiego 18. II. p. drzwi b.

25353
CZTEROPOKOJOW E 

słoneczne m ieszkanie z c-nt>al- 
nem ogrzewaniem  do w yraję- 
cia. O strołęcka 7. (boczna L isto­
p ad a ). 25282

BEZPŁATNIE zam ieszczamy «v 
tej rubryce ogłoszenia o wol­
nych pokojach i poszukują­
cym pokoi przy 3 razaeh 2 ra ­
zy do 10  słów dalsze wyrazy 

po 5 groazy.

2 POKOJE UMEBLOWANE 
komfortowo z  osobaem w ejś­
ciem j łazienką zaraz do 
w ynajęcia. Zgłoszenia: Dwer­
nickiego 1. 6. Lwów: Tel. 280-90 
_____________ (d)

POKÓJ
umeblowany do w ynajęcia od 1  
października, Czereśniowe 7.

25388

WYNAJMĘ
frontow y słoneczny kom forto­
wy pokój Chmielowskiego 2 m. 
6. 25335

POKÓJ
umeblowany do w y n .jęc ia  Klu 
szyńska 5 .n. 3. Boczna Ły­
czakowskiej. . 25337

POKÓJ
słoneczny Jo wynajęcia. W łasna 
S trzecha 25. 25348

PRZYJMĘ 
z calem utrzym aniem  Pan ią  
lub Pana  do ładnego ciepłego 
pokoju. Snopkowska 10. m. 9.

25349

POSZL n. U JEMY 
dwuosobowego, zacisznego, cie­
płego, niedrogiego u katolików 
Polaków, okolica Politechniki 
L isty  „ K u rje r11, Lwów, Z;mo 
.■owicza 10 , pod „absolw enci11.

25356

POKÓJ
(rontowy, pełnokom fortowy, Dc ■ 
magaliczów 8, I p iętro  m. 6.

25358

PEŁNOKOMFORTOWY
lokój umeblowny, słoneczny, o- 
zobne wejście, cen tra lne  ogrze- 
vi nie, wykwitne utrzym anie dia 
oena na stanow isku. Zadwórzań 
ska 120. 25861

POSZUKUJĘ
dwóch lub trzech studentów  
(studen tek ) z całem u trzym a­
niem przy sam otnej. Królowej 
Tadwigi 23. drzwi 7. 25865

POKÓJ
dla in te ligen tnych , umeblowany 
od zaraz. Małeckiego 5 lewy ga­
nek. 25383

POKÓJ
um eblowany osobne wejście do 
w ynajęcia ul. L istopada 116. I p.

25379

POKÓJ
um eblowany w ejście z klatk i 
schodowej, z wodą bieżącą do 
wynajęcia. B atorego 6. dozorca 
wskaże. 25369

NIEDROGO
kom fortow y pokój umeblowany 
Senatorska 9. 11 p. m. 6. 25372

SZOPENA 4 /II p. 
drzwi 6, pokój um eolowany lub 
nie z utrzym aniem  lub bez do 
w ynajęcia tel. 292-05 od 2 — 
5-ej. 26246

POKÓJ.
umeblowany, duży„ słoneczny, 
balkon, do w ynajęcia. Lwów, P ił­
sudskiego 3 m. 7. 25312

POKÓJ
z utrzym aniem  dla dwóch pa ­
nów tanio  odstąpię. L enartow i­
cza 10. 25322

ELEGANCKI 
pokój z osobnem wejściem  dla 
pań. Supińskiego 18. p a r te r  m.

25326

POKÓJ
solidnie um eblowany 2 kom fort, 
do w ynajęcia. Potockiego 09 m. 
13. 25327

DUŻY
słoneczny pokój z plerw izorzę- 
dnem utrzym aniem  dla jednego, 
lub dwóch solidnych, sytuow a­
nych panów od zaraz. Spokój 
ku ltu ra lne  otoczenie, telefon. O- 
glądać 3—5 popoł. K adecka 28. 
K p. 25330

POKÓJ
um eblowany, oddzielny wchód 
usługa, rad jo , katolikowi, 30 zł. 
Staszica sześć, mieszk. czwarte.

25447

W te j rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia m ieszkanio­
we przy 3 razach do 10 słów 
2 razy  BEZPŁATNIE. Dalsze 
w yrazy po 5 gr.

PIŁSUDSKIEGO l l a  
Do w ynajęcia lokal dwie ubika­
cje w podwórzu na spoaojny 
przem ysł. 25397

SZOFER — MECHANIK
szuka posady n a  wóz pryw atny 
lun ciężarowy. Łaskawe zgłosze­
nie Mochnackiego 34. Piaseczny.

25350

W ru b ry c . t eJ zamieszczamy 
ogłoszenia ao 15 słów przy J 
razach 2 razy BEZPŁATNIE — 
dalsze wyrazy po 5 groszy.

KOSTJUMY
płaszcze, eleganckie, -lidne, ce­
ny najn iższe, w ykonuje W rześ­
niew ski, Lwów, Hetmf sks 8.

25227

SŁUŻĄCĄ 
lepszą do w s-ystkiego, Polkę z 
długoletniem i św iadectwam i 
przyjm ę. P łaca 30 złotych. No- 
w-.eki Piłsudskiego 17 sklep.

25338

OBICIA MEBLOWE
brokaty , n a rzu tk i, kapy stołowe 
W ank, plac M arjacki 6. 1167

OGRODZENIE SKLEPOWE
ncwe (paraw an dla t r i  • Vw 
i sprzedających gazety w s':le- 
nie) z dyaty, b -rdzo  tanio sprze 
dam zaraz Lwów, Jabłonowskich 
36, II  p. Skrabska.

MASZYNY 
do szycia, rowery, gram ofony 
prym usy, napraw ia  Nowacki, Gró 
decka 63. 25380

UCZNIA 
na prak tykę przy jm iej „B arw a11 
Hoszowski Lwów, Akadem icka 3.

25394

PRZYJMĘ
lekcję za m ieszkanie, u trzym a­
nie lub skrom ne w yragrodzenie 
Zgłoszenia A d m in istrac ja  pod 
„Godzin; 70“ . 25362

EDW APD N. JODKO,
nauczyciel angielskiego. Issako- 
wicza, 10. Tel. 254-74. 25315

TANIO
francuskie lekcje, korepetycje, 
konw ersacja Sapiehy 16 I p.

25325

FOKSTERRIFK 
ostrow łosy poszukuje żony. teł. 
223-24. 25314

KURSY
szoferskie Inż. A. Juhrego , Lwó"', 
Kopernika 54. Żądajcie inform acji 

25210

ZGŁOSZENIA 
na naukę gry na  fo rtepianie  
przyjm uje M arjr - 3 iałoskórs ':a . 
Lwów, ul. Gołąbu 6. 25373

MIÓD! MIÓD!
to zdrowie, najlepszy, n a jta ń ­
szy w pasiece Korzeniewicza 
em. pocztm istrza, Zbaraż 5 kg. 
gotówką 9.80, zaliczka 10.50 
franco. Żądajcie blaszanek ob­
lanych woskiem! 25352

$ O S < u j[ k % p r i > [Ow-3
Ogłoszenia w te j  rubryce 

zam ieszczam y po 30 g i, od 15 
silów — dalsze w yrazy po 
5 grosze.

POSZUKUJĘ
dozorcówki. L is ty  do Adm ini­
s tracji. „Za kan cją“ 25877

KUCHARKA
przyw iązana szuka pracy do 
wszystkiego sta le  lub dochodzą­
ca do trzech osób starszych , spo­
kojna, sm acznie go tu je , oszczę­
dna, gospodarna, dom atorka. L i­
sty  Jabłonowskich 6. p a rte r  le­
wy. 25376

KUCHARKA
rutynow ana, uczciwa, poszukuje 
m iejsca u m ałej rodziny. Łark 
lis ty  K u rje r  pod „A. Z.11 25375

ANNA KORDlKOWA 
złoty dyplom, była dlugolenia 
nauczycielka szkół muzycznych 
udeiela lekcyj g ry  a a  fo rtep ia ­
nie i przedm iotów teoretycznych. 
Frzygotow uje do K onserw ator- 
jum . Zgłoszenia: ul. Jabłonow ­
skich i . I  p. tel. 252-46. 25386

W* te j  rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 30 
groszy — dalsze wyrazy po 5 

gr., kupi 'k ie  po 10  gr.

ostataie 
nowości 
■ajwyż- 

szej
>akośei po 'eca kato-icki Magazyn

JA N A  SC H R A M A
Lwów Ratowskiego 7 (dawniej) 

|O T-ES“ 1270

Bieliznę 
<ląms k;
p o ń e  z o c h  y 
r e k a w ie z k i,
1 inną galan- 
terję  poleca

ZVGMU N T

Katolicka
W ytwórnia Gorse­
tów  „KrajoprzeW 
mysł“ Lwów, Bo-J 

imów 1 . wykonuje 
wedle najnowszycc, 

wzorów gorsety^ 
nap ierśn ik i, opas­
k i pooperacyjno J 

higjeniczne soli-
 .... dnie i tanio __  c*

raz przyjm uje naprawę i cz /sz­
czenię. 589

PŁYN
na pluskwy, proszek na karsko , 
ny poleca L rogerja  Tioleźańrkił. 
go, B atorego 39. 115?

ULGI
dla nowych budowli, zbiór prze­
pisów — objaśnienia. 2.50 do 
nabycia w księgarniach. 25354

I S T E B N A

Lwów, 
Boimów 4

P O G A D A N K A  RADIÓW 1.
W SOBOTĘ 14. IX O GODZ. I7_.B

P o m o c  l e K a r s K a

KONCESJON KURSA KOSMETYCZNE
Stęfahji H A W R Y S I E W I C Z O W E J
Kopernika 42a tel, 272-18 pod1 kierownictwem  lekarza i inż. 
chemji. Wpisy codziennie. Prospekty I l i e ł i l i r i i f l t l * *  
w ysyła bezpłatnie. Krakłyki w gabinecie. 1236 ) ) U i 5 l l l l L l l U H

DOZORCA 
robotnik budowlany, poszukuje 
dozórcówki. Polecenia dobre 1 
kaucja. Gródecka 63. 25874

PIELĘGNIARKA 
m asarzystka  poszukuje posady 
do starszych  lu b  do dzieci. Wa­
runki możliwe. W iadomość Ko­
łom yja, W ilsona 5. 25284

WDOWA
dobra gospodyni obejm ie po­
sadę u sam otnego pana na  p ro ­
wincji, lub  bezdzietne m ałżeń­
stwo. Królowej Jadw igi 24 Edel- 
mann. 25328

JAK OGŁASZAĆ —
TO W „KURJER ZE11

PRZYBORNIKI 
(re jsce ig i) , przykładnice* gra- 
fjony, suw aki, papiery  rysun­
kowa, kalk i n a jko rzystn ie j ku­
pisz u A. Jam lńskiego, Lwów, 
Szajnochy 2. 417b

PIŁECZKI
do robót szkolnych polect fir-
ma F r. CHLADEK, Lwów, Ry-
nek 45. 1996

NAPRAWY
zegarków, zegarów i b iżu terji 
wykonnję solidnie. \u p u ję  zło­
to 1 tre b ro  ALBIN MUTKA — 
Lwów, plac B ernardyńsk i 1. 8, 
zabudowania OO. Bernardynów.
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Zakład wyrobu specjalnych 3 y | F D F B I  I f H
b a n d a ż y  przepuklinowych l wl a  * s i t l l n l w n

LWÓW, ul. GRÓDECKA I. 35.
Firma ta wypróbowała przaz 60 lat swoją metodę asowau.a 
raptar a mążezyza, kobiat i dziaei bez oporacji, bez bela, ty łk a  
zapomocą wyaaloiloayeh i pat«at»wa»ł.  . baadazy,  ̂osoDllwia 
dla każda,. > skorego do miaryVdostosewaayeh.ł Za swoją aadar 
srmleaaą ‘"jporliwi .pracę dla i debra ludzkości/ zyskała sobie 
firma ts. złote modele doktorat'koners wy, dyptamy tak krają 
jak zagranicą arai mnóstwo listów diiąkciyanych od w*bitav b 

dygaitarzy ł W. PP. Lokarry. 1054

Humor zagraniczny

— Powiedz, na jdroższa , czy nikogo nie k o c h a ła ś  prze* 
de m n ą ?

— Owszem. Ale t a m ty c h  k o c h a ła m  d la  ich odwagi, ich 
siły, ich  w ytw ornośc i lub  in teligencji .  — Tyś jes t  jedyny, 
k tó rego  p o k o ch a ła m  dla miłości.

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń :
Reklamy w tekście:

Na 1-azej atronła » • i t 
Cała 1-sza strona » » > i » 
Na 2-giej 1 8-ciej stronie i  ,  
Cała JS-ga lab tt-c.a strona i 
Na dalazych stronach tekstu  
Cała strona l . > * > > .  .

» • 
s • 
s s
• ł 
t ■

Różne rekia <y: Ogłoszenia drobne:
zł. 1.50 Komunikaty i  artykuły reklamowe i i Zł. 1.— Ogłoszenia za tekstem  za mm. i i > i zł. :.30

• 1 .200,— Na stronie kronikarskiej . , , * ,  „  0.80 Na ost. stronie 1 vśród  droo. (6 łam.) i „  0.30
• 0.S0 W dodatku literacko-naukowyr. , » > f ■ 1-— Ogłoszenia drobne za ' >wc i ■ » , ♦ » 0.10
w 8C3.— Matrymonjalne .  »  0.10
* d.70 w « 300 * i i i : . : » * » L8u Dla poszukujących pracy za słowo . i » 0 0.08
« * powyżej 800 mm. > , , i I — Drobne ogłesz, przyjmule eię tylko za gotówkę.

Podstawą oDliczenta jeat 1 mm. w 1 łamie. Podwyżka eon ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie j obowiązuje także to ogłoszenia, ktćre 
sostały zamówiona poprzednio, a nie byty zgóry zapłacone. — Za zastrzeż tu ., m iejsca dolicza się 25 proc. — Za rktad tabelaryczny dolicza 

sie 50 proc. Ogłoszenia T7 nunr rachówiąteczir ch * niedzi. Inych kosztują « 20 nrnc. drożej.

UWAGI
Omyłki, k tó re  zasadniczo n ie zm ien iają  treści 
ogłoszenia, n ie upow ażniają do żądanie zwroti 
gotówki, ul też n ie  obowiązują A dm inistracji 
do bezpłatnego pow tórzenia anonsu. Kom uni­
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
nie udzłeie się Reklam acje miejscowe uwzględ­
nia  się  do dni 3-ch. samie *•»» do dni 8-mi 
og daty  ukazania się ogłoszenia. Z a egzem­
plarze dowodowe liczy się 20 gr. Ogłoszenia 
do num eru bież. u rzy jm uie  sic do odz. 16-eJ.

W ydawca: Mer. D . M^cipiko ('•zcionkami DRUKARNI KRF.SOWKI Sn. z o. o. l w ó w . Mochnackiego 46* Odpow. red. Stanisław Starzewski-

&%*tv&&%)&&&%$*$&%*)%+*&#%%)%%&%*&+%$)&+#&%%*#%#%$+*)$%%%)*#%*&'$%%)'#%#%%)&%%**)&&#$+))


